-= Czwartek. 


Kraków 18: Lutego Rok 1869. 
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konopi i dziegciu, i przyglądał się przez bowiązek jego w tym względzie jest loicznem na- 
lunetę Kronstadtowi, a krzywo patrzał na 

Francuzów, co się na wyspach usadowili. 
Zazdrość względem Francyi przemogła w 
wojnie wschodniej nad widokami polityki 
zdecydowanej klęską turecką pod Sinope, Za- 
zdrość względem F'rancyi nie dopuściła także 
popierania federacyi richmondzkiej, a jeżeli 
od tego czasu nastąpiło wielkie zbliżenie się 
między Rosyą a Stanami Zjednoczonemi, to 
nie wątpić, że wspólny przeciw Anglii in- 
teres był jedną z pobudek tego zbliżenia 
się. Może już nie nadarzy się drugi raz ta- 
ka sposobność, że floty francuska i angiel- 


stępstwem § 19 statutu krajowego, oraz $$ Y i 
12 konstytucyi państwowćj. Przeto projektował 
następującą drogę działania: należy, po lsze, za- 
interpelować ministeryum, r przedłoży Radzie 


raków 4% lutego. 


Odkąd wyprawa Perowskiego zginęła w 
śniegach w przechodzie swoim do Chiwy — 
wyprawa dla serca polskiego bolesna, bo 
korpus crenburski składał się przeważnie z 
polaków wysłanych na stracenie dla utoro- 
wania drogi przyszłym pochodom zdobyw- 
czym — zabory Rosyi posunęły się daleko w 
głąb Azyi środkowej, osadziły się już po 
obu stokach łańcucha gór znanych w sta- 
rożytności pod nazwą Parapomisso8, z au 
giej zaś zetknąć się mogą u granic Af- 

uu z posiadłościami  angielskiemi. 


państwa wniosek sejma galicyjskiego do konsty- 
iucyjuego z nim postępowania ; po Żie, po prze- 
widywaaćj odmowaćj odpowiedzi gabinetu, od- 
wołać się winaa deiegacya do Isby, waosząc żą- 
danie: laba wzywa miuisięrynu 0 przedłożenie 
jéj wniosku sejmu galicyjskiego dla konstytacyj- 
uego z nim postępowamia; po 3ie, gdyby Izba to 
żądanie delegacyi odrzaciła, i rząd sam nie zło. 
żył w jakikolwięk sposób wniosku sejmu gali- 
cyskiego, jako wniosku sejmowego, delegaya 
wówczas w koqieczaem następstwie opaścićby 
musiała Izbę, któraby dowiodła, że nie chce na- 


stała aig j034046 gOraŁĄ. 

Ta wspomaiteć muszę, że jeszuze 18 stycznia 
koło polskie wybrało większością głosów posia 
Ziemiałkowskiego, polecając ma utożewie i U%Asa- 
daienie na posiedzenia I4by wnioaka, Który, W ra- 
zie odmowućj odpowiedzi ministrów na interpela- 


sejmowego uchwalania waiogków (atóre to prawo 
wydawało się jeszcze miedawao, bo w sierpnia 
r. z. kilka ministrom zamąchem ną koastytucyę) 


ska pojawią się tazem na Baltyku i na mo- 
rzu Czarnem, a jężeli Anglia nie umiała 
z tego korzystać i wzbraniała się takie- 
go działania, któreby mogło: było wywołać 
kwestyę polską, to na I[ndyach może się to 


Nieraz już dały się słyszeć w Anglii głosy 
upominające przed niebezpieczeństwem jakie 
zagraża Anglikom w Azyj, a szczególniej też 
podczas ostatniego powstauia indyjskiego 


przeczuwano, czemby ono stać się mogło, 
gdyby Rosya została bezpośrednim sągia- 
dem Iudyj, Czas ten nie jest zbyt dalekim. 
W ostatnich parę latach Chiwa, Kokand, 
Bochara stały się lennemi Rosyi; w Kabulu 
już ścierają się wpływy angielskie i rogyj- 
skie, wspierając walczących z sobą chanów 
i emirów, a chociaż jeszcze szeroki pas zie- 
mi rozgraniczą obustronne posiadłości, wsze- 
lako Rosya ma tę wyższość w Azyi nad 
Anglią, iż wciela w siebie pokrewny sobie 
tam Żywioł, gdy Anglia wcale nie łączy się 
z ludami, nad któremi panuje w Azyi. Cywi- 
lizacya angielska jest w Indyach tylko a- 
klimatyzowaną; Rosyą zaś przynosi z sobą 
do Turkiestanu z cywilizacyi europejskiej 
mało co więcej nad organizacyę militarną. 

Zdaje się, że angielscy ludzie stanu są 
tego zdania, iż naturalnemi granicami obu 
państw zaborczych będzie właśnie Afgani- 
stan, gdzie się stykają z sobą Indye i Tur- 
kiestan, ze ani Anglia dalej iść nie zechce 
na zachód, ani Rosya dalej iść nie może na 
wschód. Dałoby się to wyrozumować, gdyby 
Anglia niepotrzebowała się obawiać a0we- 
go jakiego Nena Sahiba i gdyby Rosya nie 
musiała szukać naturalnego oparcia swych po- 
siadłości o morze, właśnie w punkcie, gdzie 
sięgają na zachód posiadłości angielskie w 
Indyach, a wreszcie, gdyby potęga angiel- 
ska w Europie nie spoczywałą w większej 
części na Indyach. i 

W Europie nie podoła Rosya Anglii, ale 
może ją zaczepić w Azyi i tam szukać pię- 
ty Achillesa. Dzisiejszy gabinet angielski 
usiłujący rozwiązać zadanie polityczne An- 
glii w gospodarstwie narodowem, mniej 
pewnie niż jego poprzednicy byłby skłon- 
nym do szukania z Rosyą zatargów, ale 
właśnie jeżeli będzie patrzał na Indye nie 
jako na minę złotodajną dla młodszych synów 
lordów, lecz jako na największy targ dla 
handlu i przemysłu angielskiego, baczniej- 
szym być musi na to co się w Indyach 
dzieje i co je czeka z czasem. Byłby to 
zaiste osobliwy wypadek, gdyby gabinet 
par excellence pokojowy, jakim jest gabinet 
Gladstona, ujrzał się w konieczności szuka- 
nia z Rosyą wojny dla obrony interesów 
swojego kraju. 

„Właśnie uderzyło nag, że dziś Times za- 
mieścił artykuł nie swój, bo się do niego 
me przyznaje, lecz wyszczególnił go wię- 
kszym drukiem i miejscem dla własnych ro- 
zamowań przeznaczonych, w którym detknię- 
ty Jest stosunek Anglii do Rosyi,- z tem 
nadmienieniem, iż Anglia interesów swoich 
w Indyach bronić może tylko na Baltyku. 

Wszakże lord Napier był już na Baltyku, 
lecz poprzestał na spaleniu kilku składów 


jej ówczesne postępowanie odbić, bo gabi- 
net Głladstona nie zechce zapewne usłuchać 
rady nadesłanego artykułu w Timesie, który 
woła, aby bronić Indyj na Baltyku. 


KOREKSPOŃDENCYA CZASU. 


Wiedeń 14 lutego. 


A Droga działania obrana przez delegacyę 
polską, w celu zaaglenia, aby wniosek sejmu ga- 
licyjskiego o zmiany w konstytacyi przyszedł pod 
rozbiór Rady państwa z niezatartym charakterem 
woioska sejmowego, była gwałtownie krytykowa- 
na przez niektóre dzienniki krajowe. Zarzucano 
jéj głównie, że prowadzi do kilkomiesięcznćj zwło- 
ki, którą spowoduje formalne postępowanie Z wolo- 
skiem, i że w skutek tego, może w, teraźniejsżćj 
sesyi nie przyjdzie nawet do merytorycznego ryz- 
irząsania przez Radę państwa żądań kraju przez 
sejm wypowiedzianych. Fakt okazał, jak nie słu- 
szoym był teu zarzut główny i prawie jedyny, 
czyniony drodze działania, obranćj przez delega- 
cyę: gdyż oto formalne postępowanie już jest pra- 
wie ukończone a doprowadziło, iż waiosek sej- 
mowy jako taki jest jaż w Radzie państwa, 1 w 
bieżącym tygodaiu rozpocznie roztrzysąć go mo- 
rytorycznie wydział koostytacyjay lzby deputo- 
wanych, któremu po jutrze 16 t. m, poleci taż Isba 
rozważyć zmiany konstytucyi we wniosku żądane 
i zaprojektować w tym względzie uchwały. 

Lecz nietylko bezzasadaie czyaiouo zarzuty 
drodze działania obranćj prze delegacyę polską; 
lesz także o naradach i uchwałach w jój kole co 
do tój drogi podano w dzieanikach różne, po czę. 
ści myloe i niedokładne wiadomości, Wiadomości 
te, odsłaniając niby obrady w kole, dały błędae 
o nich pojęcie. Mianowicie zrodziły maiemanie, 
jakoby w delegacyi polskiój był wielki rozdział 
z powodu tój drogi postępowania, i rozpadoięcie 
się na dwie partye; gdy rzeczywiście tylko kilka 
posłów było odmienuego zdania, a przeciwnego 
drodze postępowania, którą zaprojektowaną przez 
posła Chrzanowskiego, a popartą przez posła Zie- 
miałkowskiego, uchwaliło koło polskie przeważną 
większością głosów, a początkowo nawet jedao- 
myślaością. Dla tego opiszę bieg tych narad i 
wskażę powzięte przez k.ło polskie uchwały. 

„Gdy w połowie stycznia r.b. zjechali się po 
świętach Bożego Narodzenia posłowie polacy na 
rozpoczynające się znów 15go stycznia posiedze- 
nia Izby deputowanych, koło polskie zebrało się 
17go styczoia wieczór, aby naradzić się co do 
sposobu, w jaki wniosek sejmowy przedłożony 
być winiea Radzio państwa. Wprawdzie jeszcze 
w gradnia obradowała delegacya polska nad tym 
przedmiotem; lecz obrady i postanowienia swoje 
zawiesiła z powodu rozpoczętych z ministrami roz- 
mów w tój sprawie. Na tem posiedzenia 17 z. m 
objawiły sie dwa zdania, pódano dwa plany po- 
stępowania. | 

Mianowicie poseł Chrzanowski przedstawiał: iż 
należy Bię starać, aby wniosek sejmowy jako ta 
ki przedłożony był Izbie, że to wówczas się tyl 
ko stanie, jeżeli rząd w jakikolwiek sposób sam 
złoży go Izbie dla konstytacyjnego z nim postę- 
powania; że rząd winien to uczynić, gdyż o- 


Użęść literacko - artystyczna. 


Z PAMIĘTNIKÓW 
Jenerała Brandta. 


Zmarły przed niewielą lat 3 £ 
choty, Henryk Brandt reag arar ple- 
chodnich w r. 1789, wstąpił jako student do za - 
ska pruskiego w r. 1807, a po zawarciu balas 
Tylży, otrzymał patent na podporucznika sj Bi 
wo uformowanym pułku polskim Legii nądwiślań. 
skiej. Pułk ten miał przeznaczenie iść na wojnę do 
Hiszpanii, równie jak kilka innych pułków nowej 
formacji z Księstwa Warszawskiego. J 

Ten więc Jenerał Brandt zostawił pamiętniki 
swoje, które terąz w Berlinie wyszły na widok pu- 
bliczny. Odważny żołnierz, doświadczony i utalen- 
towany wojskowy, opisuje całą kampanią hiszpań. 
ską i wyprawę do Moskwy, którą odbywał jako 
oficer w służbie polskiej. — Wiele spotykamy w 
nich ciekawych szczegółów i interesujących spo- 
strzeżeń, mianowicie gdy te odnoszą się do wypad- 
ków lub osób, bliżej nas obchodzących. Dotąd wy- 
szedł tom jeden zawierający wspomnienia z czasów 


Napoleońs 


kich — w następnym może znajdą sięl polskich 


sżczegóły do nowszych czasów, gdy Jenerał ten 
był komendantem pruskim w Poznaniu. 

Opisując wojnę hiszpańską z najwyższą admira- 
cyą mówi o Jenerale Chłopickim. Zdaniem jego, 
z pomiędzy wszystkich jenerałów armii francuskiej 
jeden tylko Chłopicki był zdolnym do prowadze- 
nia tego rodzaju wojny, gdzie to trzeba było nie 
raz maszerować cały dzień i całą noc bez prze- 
stanku, oblegać jaką forteczkę, lub też samemu być 
oblężonym — słowem ustawnie być w ruchu, i na 
chwilę nietracić czujności. Polacy prędko wprawili 
się do partyzantki i mieli oczywistą wyższość nad 
Francuzami. Gdzie tylko Chłopicki komenderował, 
tam na pewne pobił, lub rozpędził gerylasów. Żoł- 
nierz jego utrzymany w karności, wiedział, jak so- 
bie radzić i jak się zachować: bon pied, bom oeil, 
8 neg aw went, oreille au guet, le coeur assez 
calme -— outre ga, adroit; patient, infatigable — 
te były przymioty żołnierza polskiego, który na- 
wet w sztuce prędkiego przenoszenia się z miejsca 
na miejsce, jedynej, jaką znali Hiszpanie, prędko 
im wyrównał. 
mj randt, w tej części swych pamiętników, gdzie 
| Przychodzi mówić o kampanii 1812 r. obfitgzym 


z Polak, Pomnienia mające bezpośredni związek 


Już wtenczas, mówi on, w kołach wojskowych 


obiegąły smutne wróżby o tej olbrzymiej 


wet wziąść pud rozwagę wnioska sejmu galicyj- 
skiego. Gdy wszystkie ie trzy kroki są komiecz- 
nem następstwem jedea dragiego, przeto wiuuy 
być łącznie uchwalone jako jodua droga postępo- 
wania. 

Wspomniony wyżćj poseł projektujący tę drogę 
działania oraz popierający ją posiowie Ziemiat- 
kowski i Bocheński wykazywali szczegółowo po- 
wody a nawet konieczaość taziego postępowauia 
i prawdopodobieństwo otrzymania pomyślaego ro- 
zuliatu. Lecz mie będę powodów tych powtarzał, 
gdyż, dowodząc w artykułach wstępnych, jas 
prostą i kouieczną jest ta postępowania droga, 
przytaczaliście już takowe, a przedstawiali je tak- 
że w listach swoich wasi korespondenci. 

Przyzuając zapełaą loiczność drodze posiępo- 
wania proponowanćój przez dep. Chrzanowskiego, 
dep. Zyblikiewicz zarzucał jéj: iż może sprowa- 
dzić i z pewnością sprowadzi zwłokę, zanim przyj- 
dą pod rozbiór laby żądania we wniosku sejmo- 
wym zawarte; że należy się starać, aby, kiedy 
chwila jest korzysiaą, lzoą przystąpiła jak naj- 
prędzéj do merytoczaego roztrząsania żądań we 
wniosku sejmowym zawartych, Projektował prze- 
to, aby ząstrzegiszy tylko w przemowie, iż rze- 
czywiście rząd powiuiea był przedłożyć Rądzie 
państwa wniosek sejmowy, posłowie polscy wnie- 
sli go sami do Izby. 

Tej „dragićj drodze proponowanćj przez posła 
Zyblikiewicza zarzucali słaszuie wyżój wspomuia- 
ui i ingi posłowie: Zə odbiera ona wuloskom 
charakter wuiosku sejmowego (przez c9 i źądadia 
kraju w nim wyrażone straciłyby na sile) i czy- 
ai go poprostu wńiosziem tyca posłów N. N., kto- 
rzyby go wnieśli do leby, 1 którzy mogliby taki 
sam wniosek czynić, choćdy sejm poprzedaio nic 
nie uahwalił. Ze droga ta faktyczaiś porzuca o- 
bronę skutecznuści prawa sejmowego. Że obok 
tych nmiekorzyści, nie zabezpiecza bydajmaićj od 
zwłoki , gdyż Izba lab jéj Wydział, jeżeli : 
kać zechce, może także wniosek wniesiony prze 
samychże posłów i pozbawiony już przez to cha- 
rakteru wuloska sejmowego, traktować naprzód 
formalnie. Przeto zarzut zwłoki jest wspólny oba 
drogom; lecz gdy idąv pierwszą drogą (p. Chrza- 
aowskiego) zachowuje się Wwnioskowi sejmowema 
jego charakter i broni się skateczności prawa 
sejmu uchwalania wniosków, natomiast postępu- 
jąc drugą drogą (p. Zyblikiewicza) zmienia się 
wniosek sejmowy we wniosek posłów N. N. i ni- 
szczy się Skuteczność prawa sejmowego, przyzna- 
nego $ 19 statatu. 

Ostatecznie na następnem zebrania koła 18go 
stycznia wieczór dep. Zyblikiewicz cofaął Bsój 
wniosek, a droga działania proponowaną przez 
dep. Chrzanowskiego uchwalona została jedno- 
myślnością wraz z zastrzeżeniem, że wszystkie 
trzy kroki, naznaczone przez ten plan postępo- 
wania, są z sobą ściśle połączone i stanowią jo- 
daą całość, 3 

Po odczytania jaź w Izbie znanćj iaterpelacyi 
ministrów, to jest po uczynienia już pierwszego 
kroku ua achwalonćj drodze działania, minister 
p. Giskra zawiadoraiony, jaki będzie krok drugi 
ną tój drodze, oświadczył, iż gdy delegacya speł- 
ni go i wniesie żądanie, aby Izba zawezwała 
rząd o przedłożenie jéj wniosku sejmowego do 
koostytacyjnego z nim postępowania, minisieryum 
aczyni u uchwalenia tego żądania kwestyę gabi 
netową. Z tego powodu poddano raz jeszcze 203o 
stycznia całą tę sprawę pod obrady na kole po: 
słów polskich. Jeden z posłów podniósł na nowo 
wówczas wniosek p. Zyblikiewicza, cofuięty 18go 
t. m, aby sami posłowie przedłożyli Izbie wnio- 
sek sejmowy, a myśl tę znów papierał głównie 
autor tego wniosku p. Zyblikiewicz. Deputowani 
Ziemiałkowski i Chrzanowski żądali, aby delega- 


cyę, postaaowiło uczyaić, aby Izba zaweźwała 
rząd o przedłożenie jej rezolacyi galicyjskiej, O 
óż p. Ziemiałkowski odczytał tea waiosek ulv- 
żony w następujący 8poSób: „lába Wzywa, ady 
rząd udzielił jej do koustytacyjuego postępowauia 
wniosek uchwalony przez sejm galicyjski 24 wra- 
śnia r. z., a oirzymany przez miuisteryum 30 
pażdzieraika r. z.,* Następnie pizytaezał, dlączo- 
go w miejsce wyrazów: „przedłożył dla koasty- 
cacyjaego z mim posiępowania*, użył wyrazów: 
„udzielił dia konstytacyjąego % nim posiępowa- 
aia“. Uczynił to z następującego główaie powodu: 
Mioistrowie twierdzą, że gayby Izba zawezwa- 
łą ich, aby przedłożyli jej wniosek sejmowy, nie 
mogliby tego uczymć, głównie z przyczyny gdyż 
słowo „przedłożyć* (vorlegen) dawatoby Gaiema 
żadaaiu zaaczeale, iż laoa wzywa rząd, aby zło- 
żył jej ten wuiosek jako przedłożemie r<ąduwe 
(itegierangsYorlage). lymc4asem miaistercyam s 
jedućj strony nie zgadza się z treścią wniosku, 
uie może go wige dobrowolaie Czynić treścią 
przedłożenia rządowego; 4 drugiej strony nie mv- 
że przyzuać labie prawa zaaglania rządu, aby 
tenże przedałądał l4oie jaki wulosek lab projesi 
jako przedlożenie rządowe, bo byłoby to wdzie- 
rąnie się władzy usiawodawczćj w zakres Władzy 
wykonawcżćj. 

Przytoczywszy poseł Ziemiałkowski te zarzuty 
miaistrów przeciw słowa „praedłożyć* (vorlegen), 
przedstawiał: Zə ponieważ delegacyi polskiej i- 
dzie i i$6 powiano o to, aby Walusek sejmu gali- 
cyjskiego jako wniosek sejmowy, a nie jako przed- 
tożenie rządowe, złożony był oa stół lzby praeź 
miuistrów; przeto w miejsce słowa „przedłużyć“, 
użył w redakcyi waiosku słowa „adzielić do kon- 
siyiucyjuego postępowania". 

Poseł Uhrzanowszi obstawał za utrzymaniem 
baz zmiaay drogi działania uchwałsuój przez do- 
iegacyę 18 siyczuia. Zgadzał się, że przez posta- 


|wieaie we wuiosku w miejsca wyrazów „przed- 


łożyć do konstytucyjaego postępowania“, wyrazów 
„udzielić do Koastytacyjnego postępowaaia*, nie 
zmienia sig w istocie swojej droga postępowania, 
ani pożądany przez delegacyę skutek, gdyź wais 
sek sejmowy z miezatartym swym charakterem 
byłby wprowadzony do laby, gdyby miassteryum 
czy to złożyło go, czy udzieliło go Izbie do Kva- 
stytacyjuego % nim postępowania. Jednak zZ ua- 
stępujących dwóch powodów wolał: by trwać 
przy słowie „przedłożyć“: 1 (Gdy miaisteryam 
a raczćj jego większość stawianiem różaych prze- 
szkód i przewłok objawia niechęć aczynienią ga- 
dość głównym żądaniom kraju, wyrażonym we 
wniosku sejmowym, i gdy widzi, że będzie trze- 
ba stoczyć walkę z teraźniejszym gabinetem, maie- 
ma, że korzystaiejszóm do tój walki polem jest 
pole formalnego traktowania woioska sejmowego, 
gdzie idzie o cały ten wniosek a istniejące jaż 
i wyraźnie w koustytucyi zapisane prawo zą żą- 
daniem delegacyi przemawia, a mniej korzystaem 
do stoczenią tego boju jest pole merytoryczne 
przy pojedynczóm tóm lub owóm żądaniu sejmo- 
wóm. 2. Nadto obawia się, aby téj zmiany sło 


wnćj we wnioska nie poczytano za krok odwrotu 


delegacyi, i nie usiłowano z tego powoda do sta- 
wiania jej większego oporu i do pchania jej w 
tył dalój. Z tych powodów obstawał za utrzyma- 
niem słowa „przed-łożyć*; a w każdym razie, 
choćby ze zmianą va słowo „udzielić“, za drogą 
postępowania uchwaloną jedaomyślaie 18 styczuia. 

Przy głosowaniu, delegacya przeważną więk- 
szością głosów utrzymała swoją uchwałę Go do 
całój drogi postępowania, powziętą jednomyślnie 
18 stycznia. Pięć tylko głosów oświadczyło się 
przeciw tój uchwale za drogą projektowaoą po 
czątkowo przez posła Zyblikiewicza. Następoie 
poddano pod głosowanie jakiego wyrazu użyć 


wyprawie na Moskwę. Między innemi przytacza 
trafne, a tak przewidujące słowo jenerała Chłopi- 
ckiego, które scharakteryzowało pozycyę Napole- 
ona między Hiszpanią a Rosyą. „Kochany nasz 
Cesarz, powiedział on, zapalił ogień na dwóch 
krańcach Europy, i bodaj czy sobie palców nie 
sparzy. * I 

Ciekawe są ustępy pamiętnika, gdzie nam po- 
kazuje Napoleona w jego stosunku do Polaków. 

Było to w Poznaniu. — Pewnego dnia dawał 
Cesarz wielką audyencyę w refektarzu dawnego 
klasztoru Jezuitów. Zgromadziło się mnóstwo oby- 
wateli — Cesarz wszedł, i dó zgromadzonych, 


przez wyrażane wytknięcie drogi, którą waioski te 
mają wchodzić də Rady pańsiwa. Jesi nadzieją 
że delegacya polska przez takie same 8pokojag 
a stanowcze dalsze postępowanie przy merytory- 
eznóm rozsirząsąuia wnioska zdobędzie dia graja 
rozszerzenie samorządu narodowego i uczynienię 
zadość choć główniejszym jego żądaniom. 


Wiedeń 15 lateżo. 


+ Jeszcze nie ogłoszoay projekt ustawy o pə- 
maoźeniu liczby deputowaaych do Rady państwa, 
o ile szczegóły jego są wiadoma, dostarcza wiele 
materyału do uwag. Pczy obradach w iaaio ga- 
biaetu nad tą ustawą, walczyły ze sobą dwa prze- 
ciwaa prądy; Giskra, Plsaer, Herbst chvieli liczbą 
deputowanych pomaożyć ua 406 (tj. podwójnie), 
zas Barger, Potocki i Daaffa tylko o połowę tj. 
aa 304, Ostataie zdaaie przemogło, jak się 
zdaje, tak przynajmniej zapewniają w kołąch 
arzędowych. Pokazuje się atoli, że człoakowie 
gabiaeta mie c4ytali awaźaie Siaiaiów Krajowych, 
do inaczej wiedzieóby musieli, że te sejay, Które 
żairzymają obacay system wyDorczy, podiug no- 
wych postaauwień wcale wybierać ale mogę 
Jak wiadomo, sejm podług Kacyj wybiera do Ka- 
dy państwa. Galicya ap., która Dazwaraukowo sig 
oświadczyć musi przeciw wyoorom bezpośredaim, 
posiada Ż6 karyj wyborczych, a uiekióre z aich 
tak są złożone, że liczą tylko po dwóch estoaków. 
Do nicb liczyć należy karye miast; tak mp. Tar- 
aopol — Brody mają dwóca depatowaaych, Pr48- 
myśl — Jarosław dwóch, Taraów 1 Rseszów 
dwóch it. d, a z poścód tych dwóch sejm do- 
piero obiera delegata jedaego do Rady państwa. 
W razie podwojenia liczby deputowauycu, sejm 
atraca faktyczuie swe prawu wyborcze, wybór 
aie «ależałoy od jego woli, bo sejm masiatby 
wysyłać tych dwoch depatowanyćh, jacy właśnie 
ceprezeatują owe miasta. W razie pomaożenia 
liczby dəputowanych o połową tylko, powsiaaą 
aawet komiczna Bytuącye. Jakże ap. można bę- 
dzie z pośród dwóch depatowanych z Przenyślą 
i Jarosławią wybierać półtora?? Z tego widać, 
że projekt rządowy mie da się przeprowadalć: 
Ssjm nie może się zrz60 Swego prawa wyborcze- 
go, ani też deputowanych rozpołowić, Koło pol- 
skie jeszcze w tym przedmiocie nie mało narady, 
oo rząd projektów swoich dotąd mię przediożyt. 
Zdaniem mojem istaieje tylko jedea Sposób wy- 
ornięCią z tego kłopotu, tj. w razie pomaożeulą 
liczby depatowanych o połowę, wypadałoby po- 
zostawić gejmowi do woli, aby liczbg depaiowa- 
ayoh, o którą skład delegacyi powiększony 20- 
stał, wybierauo z grona całego sejmu. Dsjm 
ap. galicyjszi wybierałby jak dotąd 33 depuio- 
wanych karyami, wypadającą zaś nań liczbę 19 
deputowanych (wskutek ogólaego pomaożenia li- 
czby deputowaaych) z całego sejmu bga uwzglę- 
dnienia kucyj. To jedyay sposób wyjścia, O Ki0- 
rym już nawet kilga znakomitych deputowanych 
uaszych myślało. Przyznać trzeba, że prawaicy 
w gabinecie przedlitawskim najaowszym proje- 
ktem ustawy mie bardzo się spisali. 


Paryż 13 lutego. 


ò. Hr. Walewski, który wsiadł na parowiec wra- 
cający z Aleksandryi, zawinie jutro do Marsylii. 
Przywiezie on urzędowe przystąpienie nowego ga- 
binetu Ateńskiego do deklaracyi konferencyi. Margr. 
La Valette wyjdzie jako tako z tej sprawy, i zło- 
ży zaraz Izbie dokumenta wschodnie, do których 
doda akt przystąpienia Grecyi. Podnoszono wagę 
lista Cara do króla Greckiego, w którym miały 


z najmajętniejszych obywateli Wielkopolskich. Spra- | que potelóe °), a przytem kolosalnego wzrostu. 


wował on urząd Sędziego pokoju, miał tytuł Excel- 
lencyi, a za polubowne zagodzenie wielu procesów, 
ozdobiony był orderem, na ten cel ustanowionym. 
Order ten suto był emaliowany. Zdaje się, że ta 
emalia uderzyła w oczy Napoleona, bo go na wstę- 
pie zapytał: 

— Czy dużo robotników zatrudniasz w swojej 
fabryce ? Gdy zaś Szołdrski nie miał żadnej w swych 
dobrach fabryki, prócz mnóstwa zakładów dobro- 
czynnych, zaambarasowany tem zapytaniem nic nie 
odpowiedział; zapytał go Cesarz powtórnie. 
Masz przecie fabrykę porcelany — Vous 


przedstawiających się w kostiumach dworskich, tak | faites en porcelaine? 


przemówił: „Messieurs j'aurat próferć de vous 
voir botiés et epóronnós, le sabre á coté a Vinstar 
de vos ancêtres: A l'approche. des Tartares et Co- 
saques; nous vivons dans un. temps oń l faut tre 
armé de pied en cap et avoir la main à la garde 
de Vópóe...*) W liczbie osób, które się mu pre- 
zentowały, znajdował się hrabia Szołdrski, jeden 


1) Mości panowie! wolałbym widzieć was w bu- 
tach i przy ostrogach, z szablą u boku, tak jak cho: 
dzili wasi przodkowie kiedy im Tatar lub Kozak za» 
grażał; żyjemy w takich chwilach, że trzeba być u- 
zbrojonym od stóp do głów, i rękę trzymać na 
rękojeści szabli. ,. 


Na to odezwał się z objaśnieniem prefekt de- 
partamentu : 

— Sire, c'est le comte Szołdrski, le plus riche 
proprietaire du pays °). Poczem Cesarz dorzuci- 
wszy: Ah! c'est très bien zwrócił się ku innej 
osobie. 

Kiedy przyszła kolej na prezentacyę dam, przed- 
stawiono mu między innemi hrabinę Mycielską , 
siedmnasto lub ośmnastoletnią osobę , mais plus 


2) Najjaśniejszy panie — to hrabia Szołdrski, nej - 
majętniejszy właściciel ziemski. —Anegdvta ta przypo- 
mina inną w tym rodzaju, dla tego może jest tylko 
mylnem jej zastosowaniem, 


Combien avez vous d'enfants? spytał Cesarz, 

— Dire, je wen ai pas. 

— Vous ĉtes done divorcée? 

— Ñire, je ne suis pas mariée du tout, je suis 
encore demots 

— Ah, il ne faut pas trop choisir, vous n'avez- 
pas de temps a perdre.*) 

— Powiedz mi — pytałem potem mego przy- 
jaciela (pisze Brandt) — jakie zrobił wrażenie Ce- 
sarz na naszych magnatach ? 

On mi na to: Nie najlepsze; uważają, że ma 
szorstkie maniery, głog przykry, ton rozkazujący, — 
słowem, że pod tym. względem ani się umył do 
księcia Józefa Poniatowskiego, którego mają za 
wzór rycerskiej doskonałości. 

To było mniej więcej ogólne wrażenie, jakie Ce- 
sarz zrobił ną wyższej szlachcie, mianowicie na 
płci pięknej. Z innych wynurzeń się obywateli pol- 
skich można było już wtedy poznać, że zaufanie 


3) Zbyt dobrej tuszy. 

4) Wiele pani masz dzieci? 

— Nie mam wcale Najj. Panie, 

— Więc rozwódka ? 

— Niejestem zamężną, jestem panną. 

— Nie trzeba zbyt przebierać, nie magz wópanną 
wiele czagu do stracenia, 


2? 


być zawarte dobre rady. Okólnik ks. Gorczakc- 
wa wyjaśnił, że list ten był napisany dla Earopy 

Francya zachęca księcia Rumuńskiego do oporu 
opozycyi i chwali rozwiązanie Izby ulegającej 
wpływowi Bratiana. Ramnoia staje się ważoym 
punktem strategicznym. Gdyby się tam ustalił 
wpływ Prus, br. Bismark znalazłby broń przeciw 
Austryj, środek zatrzymania Rosyi w przymierzu 
a nawet Środek użycia nowych sił przeciw Austryi. 


wr. 


Ostatnia ewentualność byla zdawna przewidziana 
przez petersburskiego korespondenta L' Union. U- 
trzymuje się tu jeszcze nadzieja, że instraktorowie 
francnzcy będą się mogli utrzymać w Ramunii. 
P. Strat, nowy ajent rumuński, był onegdaj u Ce- 


8arza. 


Constitutionnel, Patrie i France rozwodzą się 
nad sprawą konfiskaty majątku króla Hanower- 
skiego, co oburza do najwyższego stopnia dzien- 
Dzienniki rządowe nie myślą 
zaprzestać tej polemiki, która służy interesom 
Franeyi w Niemczech poładniowych. P. Droayn 
de Lhuys, który nienawidzi ministra pruskiego, 
znosi się ciągle z ajentami południowych Niemiec, 
Danii i Szwecyj, lecz czas na niego jeszcze nie 
Mówią zawsze o przymierza Francyi 
z Austryą i Włochami; Wiktor Emanuel miał pi- 


niki br. Bismarka. 


przyszedł, 


sać w tym względzie do Cesarze. 


Poseł Szwedzki złożył margrabiema La Valette 
kopię depeszy, w której minister Wachmeister 


rozwinął myśl Unii Skandypawskiej. 


Z powodu Śmierci Fuada paszy Dżemil pasza, 
Journal official 
wyraził się pochlebnie o zmarłym dyplomacie tu- 


poseł turecki, uda się do Nicei. 


reckim, najbieglejszym nieprzyjacielu Rosyi. 


Otwarcie onegdaj kortezów w Madrycie ozna- 
czyło dobrze rozdwojenie umysłów w Hiszpanii. 
Równie liczoe okrzyki były za rzeczpospolitą co 
za monzrchią. Przedstawiając sprawozdanie z czyn- 
ności gabineiu, jen. Serrano nie zdradził swej my- 
Nazajutrz opinie wzięły 
większą wydataość w skutek wybrania prezesem 
Izby p. Rivero, burmistrza Madrytu, będącego za 
monarchią demokratyczną. Tego samego doia wie- 
czorem 136 deputowanych oświadczyło się ua za- 
proszeniu prywatnem za kandydaturą ojca króla 
Ukazała się wczoraj prawdziwa 
odezwa Izabeli II. Jest ona górna i potępia wazy- 


śli co do formy rządu. 


Portugalskiego. 


stko co uczyniła rewolucya. 


Wkrótce stoczy się w Ciele Prawodawczem wiel- 
ka bitwa z powodn nowej pożyczki paryskiej. 
Wielu deputowanych do niej się gotaje. Ogień za- 


cznie Thiers. 


Umarł tn p. Jabłoński, kongul w Zanzibar, któ- 
ry był przybył do Paryża dla poratowania zdrowia. 
Siemiątkowski, oskarżony o zamiar otrucia księ- 
cią Beauffremont, został wypuszczony na wolność, 


lecz wydalony z Francyi. 


Rzym 10 lutego. 


Jak się dowiaduję z urzędowych żródeł, zasa- 
dy układów przyjęte przez kardynała Antonelle- 
go i przez p. Wałajewa a potwierdzające wszy- 
stko to, com wam dotychczas o nich pisał, są na- 


stępujące: 

1) Ustępstwa dla katoliokiego Kościoła ze stro 
ny Rosyi. 

2) Ustanowienie uuncyatury apostolskiej w Pe 


tersburgu. Stolica Swięta kładzie za warunek, aby 


nagcyusz:przy dworze rosyjskim to samo stano- 


wisko zajmował, co w katolickich krajach i mógł 
się swobodnie i bezpośrednio zoosić z biskupami 


i duchowieństwew. 

3) Przywrócenie poselstwa rosyjskiego przy Sto- 
licy Świętej. 

4) Abt urzędowy Stolicy Świętej, potępiający 


wyraźnie i stanowczo stanowisko zajęte przez du- 


chowieństwo polskie w ostataich wypadkach, tu- 


dzież iostrakcyę do biskupów i księży polskich 


pod rządem rosyjskim, upominające ich do nle- 
głości rządowi i do strcnienia od wszelkich dzia- 
łań politycznych. 

P. Wałojew otrzymał nadto od rząda rosyjskie 
go polecenie przeszkadzania usilnie zgodzie mię- 
dzy dworem rzymskim a gabinetem wiedeńskim. 

Układy postępowały dotąd nader pomyśloie, 
gdyź p. Wałujew na wszystko przystawał i wszy- 
stko obiecywał. Kardynał Antonelli roztrząsał już 
z p. Wałujewem treść i doniosłość przestrogi prze- 
znaczonej dla duchowieństwa, gdy w upłynionyw 
tygodnia Ojciec Swięty otrzymał nowe i obszer- 
ne z Polski relacye o ucisku Kościoła i gwałtach 
moskiewskich. Fakta te poparte niezbitemi do- 
wody jasno okazywały, że postępowanie rządu 
rosyjskiego wręcz się sprzeciwiało mowie jego 
posłaunika, i że między rzeczywistością a kłamli- 
wemi obietoicami, mającemi jedynie na eelu wy- 
ładzenie akta Stolicy Sw., zachodziła ogromna ró- 
żnica. Mówią, że po otrzymania wspomnionych 
relacyi, Papież stał się niedowierzającym, i że 
kardynał Antonelli obawia się, aby układy cal- 
kiem się nie rozchwiały. Nieiwiem tedy, czy se- 
kretarzowi stanu uda się ocalić i do pożądanego 
doprowadzić celu żądanie carskiego ministra. 

P. Posada Herrera poseł hiszpański opuścił 
Rzym, udając się do Madrytu, gdziełzostał wybra- 
py depotowanym do Kortezów. Dwór rzymski nie 
uznał go w charakterze posła, a okoliczność ta 


CZAS z Czwartku 18 Lutego 1869. 


przyczyniła się podobno wielce do jego wyjazda.| przeciw całości państwa pruskiego właśnie w po- 
P. Ximenes objął po nim zarząd ambasady. Skut-|bliżu siedziby rządu wiedeńskiego, i gdyby agi- 
kiem manifestacyj madryckich przeciw naocya-|tacye te nie mogły e na opiekę gościnności 
szowi i zniewagi herbów papieskich, kardynał | austryackiej, tj. innemi słowy, gdyby rząd anstrya- 
Antonelli przesłał był margr. Franchiema nmakaz|cki się zdecydował królowi hanowerskiemu wy- 
opuszczenia Madryta i zatrzymania się na terito-| powiedzieć gościuność w Hietzing. Podajemy tę 
toryum francuskiem w pobliżu granicy hiszpań- | wersyę, zostawiając całą za nią odpowiedzialność 
skiej w Bajounie, jeżeli rząd tymczasowy nie da| dziennikowi (Carlsruker Ztg), z którego wiado- 
pożądanej satysfakcyi i winowajców nie ukarze. |mcść tę czerpiemy; wersya powyższa atoli dosyć 
Atoli rząd chętnie sę ma to zgodził i przeprosił| licoje z dotychczasowem postępowaniem p. B:s- 
wgra. Franchiego, w Rzymie zaś p. Posada Her- | marka. 

rera ponowił kardynałowi Antonellemu te samej — Spór w sprawie kandydatary Falka i 
wymówki i przeprosiny, obiecując przytem, że| Wabrmann: w Peszcie skończył się wreszcie 
sprawcy manifestacyi ukarani zostaną. Po takich | ustąpieniem pierwszego. Komitet wyborczy nie bez 
oświadczeniach cofaięto nakaz odwołujący nno-|pewuej goryczy przeciw Deakowi uwoloił Dra 
cyusza i polecono mu zająć ba nowo zwyczajne | Falka; komitet złożył oświadczenie, nad którem 


stanowisko w Madrycie. ) 
Przejeżdź:! tędy w ciągu tygodnia książę Wir- 


rzymskie. 
mentalaego dzieła zawierającego oświadczenia 
nie wydrukowanych. 


ve z d. 3 grudnia z. r. biskupem Anazarby in par 


zapewne każdy Węgier ubolewać będzie, bo po 
raz pierwszy spotykamy się tam z zarzutami prze 


temberski udający się do Palermo. Za powrotem |ciw mężowi stojącemu na czele całego narodu. 
zatrzyma się dłużej i będzie zwiedzał ciekawości | „Jest to faktem niezaprzeczalnym* — pisze ko- 


mitet — „że przy wyborach deputowanych rzuco- 


W drukarni rządowej ukończono druk mona-|ao także na szalę powagę aaczeloika stronnictwa. 


Jest to pożałowania godoy wypadek, wybory 


biskupów ze wszystkich części świata na korzyść |bowiem są rzeczą zaufania, a zaufanie po- 
świeckiej władzy papieży. Dzięło to składa się| wagą zastąpić się nie da; podczas gdy z 
z siedmiu wielkich i grubych ksiąg bardzo staran- | drugiej stromy, gdzie się rozchodzi o dwóch kan- 


dydatów z tego samego stronnictwa, tam powaga 


W kościele św. Jędrzeja della Valle wyświęco- |uie ma powoda stawać w walce po stronie jedne- 
ny został ks. Karol Eyre, mianowany przez bre-|go z zapaśników. 


W obecnej sprawie wypadek ten jest podwójnie 


tibus i delegatem apostolskim w Szkocyi. Wy-| pożałowania godnym, ponieważ zdawałoby się na 
święcał go kardynał Reisach mający za asysten- | pozór, że kandydatora Dra Falka wymierzoną by- 
tów arcybiskupów Manninga i Merodego. Hierarchia |ła przeciw interesom handlowym stolicy i przeciw 
katolicka w Szkocyi niebawem przywróconą zo- | arzeczywistuieniu równouprawnienia żydów, a ją- 
stanie. Ojciec Swięty mianował jaż dwóch arcy-|koby obroną tych dwóch interesów warunkiem 
biskapów, z których jedeu będzie rezydował w |była przeciwkaudydatacy. 
Głlasgowie, dragi w S. André, tudzież 10 bisku- aden jedoak z tych wypadków nie zachodzi 
pów w ionych dziesięciu głównych miastach szko- | tutaj. ży 
ckieb. Ustanowienie hierarchii katclickiej w Szko-| Stronnictwo nasze czuje żywo tę konieczność, 
cyi jest jednem ze znakomitych dzieł panowauia|że nasza reprezeutacya kraju także i w żywio 
Piusa IX. łach swoich zmienić się musi na reprezentacyę 
Dzieouiki religijne we Włoszech powtarzają po- | interesów. Jest to nieunikniona konieczność. Z te- 
dług Moniteur maçonnique list p. Ryszarda Vavx|go powoda stawialiśmy na kandydat: przedewszy- 
w. mistrza wolaomularzy w Pensylwanii, tadzieź |stkiem p. Aleksandra Vetseya, w którym schodzi 
inny list p. Juha Thomsons w. sekretarza towa-|się niejako inteligentny kupiec z mężem zasad 
rzystwa, pisane oba z Filadelfii d. 20 listopada] pod każdym względem zaufania godoym. Kiedy 
z. r. i dowodzące, że Pius IX nigdy nie należał |p. Vetsey się cofaął, postawiliśmy na kandydata 
do amerykańskiego wolnowularstwa, jak to Śił-|p. Maksymiliana Falka, naczelnego redaktora Fe- 
cle utrzymuje. z > ster Lloyda, pisma handlowego par excellence, któ 
Umarł w Rzymie temi dniami w 80 roku życia |ry właśnie dlą swych rozległych wiadowości łą- 
monsignor Alberghini, dziekan Roty, słyony z c-|czy w sobie zastępstwo różnorodnych ioteresów, 
szczędności. Kilkakrotnie odmawiał kapelusza kar-|a który w najcięższych czasach zawsze zacięcie 
dynalskiego, by wydatków iostalacyi uniknąć. stawał w obronie zasad stronnictwa Deaka. 
Cesarz Birmański podłog wiadomości otrzyma- |  Posądzanie nas, jakobyśmy chcieli niedopaścić 
nych w Propagandzie, oświadczył negrowi Abbo- | wyboru żyda, stanowczo odpychamy; po bezwa- 
no, wikaryuszowi apostolskiema, że vie będzie się |ruakowem równouprawnieniu żydów nie widzimy 
sprzeciwiał przybycia na sobór biskapów kato-|w tem, czy żyd faktycznie zasiędzie na ławie re- 
lickich w państwie jego zamieszkałych, lecz że| prezentantów kraju czy nie, ani zwycięztwa, ani 
owszem opatrzy ich na drogę. lane równie po-|klęski dla jakiejkolwiek zasady. 
cieszające wiadomości dochodzą ze stron dalekich | Kiedy ustawa rozszerzyła możność wyboru na 
do Propagandy. każdego obywatela, usuuęła przez to tę okoli- 
Książę Torlonia ofiarował Papieżowi pałac Gi |czność, że religia mogła być użytą za pozór, al- 
rand koło Watykanu, znakomity gmach Rafaela |bo za agitacyą przeciw albo za wyborem, a jeźli 
na mieszkanie dla biskupów na sobór przybywa-| wybór żyda mimo to pódnoszą do kwestyi zasad, 
jących, a kilku innych wielkich właścicieli rzym- |to nie może to być więcej polityczną, ale co naj- 
skich ofiarowało także swe pałace. więcej wyznaniową zasadą. Czy jednak jest to 
Karnawał rzymski zaledwie ostatnich dni oży- |zbawiennem, aby kwestyę wyborczą zamienić na 
wić się nieco zdołał. Na Corso prawie całkiem | kwestyę wyznaniową — oddajemy pod sąd publi- 
powozów zbywało. Zaledwie w tłusty czwartek | czności. 
kilka a wczoraj kilkanaście ich liczono. Za to pie-| Nasz kandyd at w skutek życzenia przywódzcy 
szych było mnóstwo; lecz cudzoziemcy wezędzie | stronnictwa zmuszonym był ccfaąć się, w jedy- 
przemagali liczbą. W oknach i na balkonach naj- | nym powiecie wyborczym stolicy, gdzie wybór 
więcej widać było Anglików płci obojej, Amery- | praktycznego kupca, izraelity i p. M, Wabrmanna 
xanów i Moskali. Zaawi najbardziej karnawał o-|jest możebnym. 
żywiali. Rzymianie zaledwie się pokazali na osta-| My z naszej strony żałojemy i tego cofnięcia 
taich balach maskowych w teatrach Apollo i Ar-|się, i wyrazów przywódzcy stronnictwa, które to 
gentina, gdzie parę tysięcy osób liczono. cofaięcie się wywołały i uważamy podobne opie- 
kowanie się w sprawach wyborów, z kądkolwiek 
ono pochodzi, za ograniczenie wvlaości wyborczej”, 
Radca wyższego Sądu krajowego we Lwowie| Powtórzyliśmy oświadczenie komiteta wybor- 
Aotoni Dzia mski mianowavy został wicepreze-|czego, lubo sprawa ta nas bliżej nie obchodzi, a 
sem lwowskiego sądn krajowego. powtórzyliśmy je dla tego, ponieważ — jak już 
wspomnieliśwy — po raz pierwszy w podobay spo- 
sób przemawia liczny zastęp Węgrów przeciw 
Wiedeń 16 lutego. W Wiednia obiegają od | Deakowi. Ze stanowiska wolności wyborczej nie- 
dwóch doi pogłoski, że wspólny minister skarbu | podobna komitetowi odmówić słaszności, bo Deak 
baron Becke ma zastąpić internoncyusza austrya- |zoanem oświadczeniem sawojem wybór Falka u- 
ckiego na dworze tureckim, barona Prokescha.|czynił prawie niemożebnym. Zgadzamy się ró- 
Wiadomcść ta od pewnego czasu uporczywie się| wnież z komitetem co do zasady, że deputowa- 
powtarza, lubo jej Wiener Abendpost parokrotnie |vych nie można klasyfikować podług wyznania, 
jaż zaprzeczała. Obecnie łączą mniemaną pomi-|a tem mniej wybierać ich dla wyzoania. Wybo- 
pacyą barona Beckego na interanncyusza austrya- |ry to rzecz— zaufania, które tym razem stało 
ckiego w Konstantynopola — z będącą właśnie | przeważnie po stronie Falka, Światłego i zasła- 
na porządku dziennym sprawą kolei tareckieb.|żonego publicysty węgierskiego. Lecz z drugiej 
Równocześnie pojawił się bowiem sążaisty arty- |atrony uwzględnić należy, co już rąz podnieśliśmy, 
kuł w Wiener Abendpost o potrzebie i zaletach | że Deak powodował się wzgiędami polityczaemi; 
kolei tareckich. szło mu o faktyczne przeprowadzenie równo 
— Do jednego z dzienuików niemieckich piszą, | uprawnienia wyznań, czyli raczej o to, aby na- 
że poseł praski w Wiednia otrzymał od rządu |roda węgierskiego nie pósądzano 0 wsteczność. 
awego polecenie, aby hr. Beastowi złożył po- |Przypadek zrządził, że w Peszcie stanęło naprze- 
dziękowanie za ostrzeżenie względem zamachu na|ciw siebie dwóch kandydatów, o równie Biluem 
życie hr. Bismarka, i zarazem mu oświadczył, |strounictwie, obaj Deakiści, jeden wyznania chrze- 
iż kroku tego po lojalaości rząda austryackiego |ściańskiego, drugi żydowskiego, a Doak zapytany 
można się było spodziewać. Poseł praski nadto | przez wyborców, za kim mają głosować, oświad- 
miał nadmienić o potrzebie zupełnego przywróce- |czył się za ostatnim. Falk niewątpliwie w inoym 
nia stosunków przyjaznych między Wiedaiem a|okręgu wyjdzie z urny wyborczej jako deputowa- 
Berlinem, które tylko w ten sposób mogłoby być |ay na sejm węgierski. 
przyspieszone, gdyby Prasy nie potrzebowały u-| — Adjuokt budownictwa Józef Wojciech ow- 
patrywać głównego źródła agitacyj politycznych |skj miacowany został iożynierem w minister- 


stwie spraw wewnętrznych. 
— Z Zagrzebia donoszą, że N. Państwo z pe- 
wnością przyjadą tam dnia 8 marca. 


Grecya. 


Kilka dzienników mówiło o memorandum, któ- 
re p. Ranghabe przedłożył konferencyi w przed- 
miocie spora grecko-tureckiego. Poniewaź memo- 
raudum to rozbiera bardzo dokładnie ze stanowi: 
ska greckiego żądania Tarcyi, podajemy je, dzie- 
ląc długą jego osnowę na kilka numerów: 

I. Powody sporu. Pooieważ mocarstwa zbierając 
się na konferencyę, postanowiły ograniczyć się ua 
samym sporze, bez odnoszenia się do jego źródła, 
jasnem jest, że jedynej bezpośredaiej przyczyny, 
której przypisać można zerwanie, szukać należy 
w notach zbyt gwałtownych i w ultimatum prze: 
słaaem Grecyi ostatecznie przez rząd ottomański, 
Ze strony greckiej mie było żadnegu fakta, któ- 
ryby tłómaczony być mógł jako wyzwanie. 

Nikt nie powie, aby trwała postawa Grecyi wo 
bec Tarcyi w ciągu ostatnich trzech lat stanowi- 
ła to wyzwanie. Postawa ta nie jest faktem 
aowym, który byłby zdolnym usprawiedliwić 
nagłe postanowienie. Była ona zresztą kilkakro 
tnie ze streny ministerstwa greckiego przedmio- 
tem szczerych wynurzeń, których ważność zdawał 
się pojmować rząd turecki i zadawalać się niemi. 
Wreszcie wracać do tych dalekich przyczyn, by- 
łoby to przekraczać granice, jakie sobie konfe- 
reacya zakreśliła, i Grocya miałaby wtedy prawo 
żądać zbadania przyczyn, które wpiywały na je: 
postępowanie, i starać się usprawiedliwić żywuść 
sympatyj swoich dla Kreteńczyków. 

Mówiono atoli, że właśnie dla tego, że urazy 
były dawne, przepełoiły kielich; trzeba było tyl 
ko kropli, aby przeciexła przez brzegi. Kroplą tą 
była obelga wyrządzona posłowi tureckiemu przez 
ochotoików, którzy udając się do Krety, przeciągal: 
po pod jego oknami w biały dzień z rozwiniętą 
chorągwią, bez żadnego oporu ze strony rządu, 
który go stawić nie śmiał lab nie chciał, Fakt teo 
jakkolwiek pożałowania godny, nawet w razie 
gdyby sprawcy jego mieli tylko pa celu urągać 
rządowi lab go narazić, niemniej należy do rzęda 
tycb, które między rządami trostliwemi o spokój 
świata, załatwiają się wyjaśaieniami, lab zadość 
uczynieniem żądanem i otrzymanem w dacha po- 
jednania. Lecz tu nie było tego wypadku; p. De 
lyannis, grecki minister spraw zagranicznych, w 
jednej z swych odpowiedzi na notę Fotiadesa-beja 
powiedział mu to otwarcie. Zaprzeczenie to, któ- 
re byłoby niemożebuem, gdyby nie było prawdzi 
wem, pozostało bez odpowiedzi. Działano więc 
w Stambule z pożałowania godaym pośpiechem 
na podstawie bezzasadnej wieści zbyt lekkomyślaie 
przyjętej i doniesionej. Spór wywołało ultimatum, 
którego żadna bezpośrednia i nowa przyczyna nie 
powodowała. 

IL Ultimatum. Przejdźmy do samego ultimatum, 
zbadajmy jego warunki, aby się przekonać, cv 
w nich jest praktycznego i słasznego i do jakiego 
stopnia Grecya winna sama sobie, odrzucić je, lub 
zastosować się do nich, aby oddać przysługę iu- 
teresom pokoju. Waruoków tych jest pięć: 

Punkt 1. Że Grecya przyjmuje wyraźnie zobo- 
wiązanie zastosować się na przyszłość do traktatów 
istniejących między nią i Turcyq, a w ogóle do u- 
ustaw międzynarodowych. 

Paokt ten przez samą ogólność swoją jest bez 
praktycznej doniosłości. Każde państwo ukonsty- 
taowane winno zwrócić uwagę na zobowiązania, 
jakim Turcya poddać chce Grecyą. Rząd grecki 
przeciwnie rausiał przypominać często Tarcyi za- 
chowanie traktatów istaiejących, mianowicie tych, 
które dotyczą karcenia rozbojów na granicach; 
bezpieczeństwo i spokój jego były w tem iotereso 
wane; jego domagania się pozostały bezowocne; 
nie raz musiał cdwoływać się do mocarstw opie- 
kuńczych. 

Punkt 2. Karanie według ustaw tych, co się 
stali winnymi zaczepek dokonanych na żołnierzach 
i obywatelach ottomańskich i wynagrodzenie ofiar 
owych zbrodni. 

Puakt ten tak jest sformułowany, że nie może się 
odnosić do Greków walezących w Krecie. Najele- 
meutarniejsza znajomość prawa narodów, przeci- 
wia się podobnemu przypaszczenin. Dotyczy to 
nieznanej urazy, której nie wiedzianoby przy- 
czyny, gdyby p. Delyannuis nie był o niej nadmie- 
nił w nocie: do Fotiades-beja, pozostałej bez od- 
powiedzi. Wedłag greckiego ministra spraw za- 
granicznych, Albańczyk, poddany ottomański, po- 
waśnił się w Syra z inoym Albańczykiem i ugo- 
dził go sztyletem. Policya puściłą się w pogoń za 
przestępcą, lecz powiodło mu się uciec i opuścić 
Grecyę. Jestże to powód usprawiedliwiający re- 
klamacye i zerwanie ? 

Ponkt 3. Aby rodziny kreteńskie mogły swobo- 
dnie wsiadać na okręty w celu powrotu do swej oj- 
czyzny i aby rząd grecki skuteczną dawał opiek. 
tch przejazdowi. 

Grecya nic nie ma przeciw temu puaktowi. 
Rząd grecki oświadczał zawsze, że Kreteńczykom, 
którzy zupełoą mają wolność szakać schronienia 
na jego terytoryam, przyjmowani są sympatycznie 
i utrzymywani prywatnemi darami i wielkiemi o- 
fiarami ze strony peństwa, niemniej wolno jest 


wyjeżdżać, kiedy im się podoba, Dwa czy trzy 
razy Kandyoci oburzeni, że pewna liczb: ich 
współziomków wydala się i opuszcza, jak moie- 
mali, ich sprawę, usiłowali przeszkodzić im fak- 
tycznie. Miotali oni na nich obelgi, napadali nawet 
na nich grąbiąc ich rzeczy. Pulicya wmieszała się, 
rozprószyła burzycielów, przywróciła porządek i 
dozwoliła wsiadać ua okręty tym, którzy chcieli od- 
jeżdżać. 

Rząd grecki postępował w tej mierze z suro- 
wością, która aż popularność jego silaie podzo- 
pywałą, gdyż z poszlaków rzekomych waoszono, 
że poselstwo tureckie usiłowaniami wszelkiego ro- 
dzaju i picoiędzioi nawet skłoniło kilka rodzia do 
powrota do Krety, aby zjednać wiarę temu co czę- 
sto a zbyt przedwczeście twierdzoa , że Kreta 
poddała się i szozęśliwą jest z tego poddaaia. Po 
ukróceaiu przez władze raz lab dwą owych nie- 
porządków, nie powtórzyły się więcej, czterdzie- 
ści transportów odpłynęło bezprzeszkodnie, zanim 
ultimatum tareckie stało się istotoym powodem 
zerwania. 

W tym samym dnia, w którym wręczone zo- 
stało w Atenach, 200 Kreleńczyków waiadło na 
okręt bez żadnej przeszkody. Tuicya wynajęła 
statki auatryackie lub francuskie dla przeprawy 
Kreteńczyków; zdawała się ona mniemać, że na- 
leży im dać eskortę z wojennych statków mo- 
carstw. (trecya uiesprzeciwiała się temu; zyski- 


wała owszem na tem, gdyż miała świadków od- 
jazdu K'eteńczyków, świadków mogących się prze- ` 


konać, że jeżeli na 60,000 wychodźeów 4000 tyl- 
ło wróciło dv Krety, to bynajmaiej nie jest jej wi- 
aş. Zadea środek ulątwiający przyjazd rodzin 
cheących dobrowolnie opuścić kraj, uie napotka 
aa przeszkody ze strony rządu greckiego. 

(D. c. n.) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 17 lutego. Jutro zbierze się komi- 
aya ministeryalna w sprawie targów wołowych w Kra- 
kowie. Dajemy o nićj niejakie wiadomości w oddziale 
gospodarczym. 

— Towarzystwo angielskie oświetlania gazem w 
Wiedniu, w obawie, aby juź teraz miasto nie zawarło 
kontraktu z innem przedsiębiorstwem na przyszłość, 
spuściło dobrowolnie cenę 1,000 stóp sześciennych 
dla prywatoych konsumentów z 4 na 3%, złr. Kon- 
sumenci gazu w Krakowie płacą po 6 złr. Jak wiadomo, 
komisya gazowa z naszój Rady miejskićj delegowana 
po kilsunastu miesiącach zdobyła się na sprowadzenie 
fotometru; potem kilka tygodni czekała na ustawienie 
tego parządu, a gdy narząd stoi także od kilku ty- 
godni zbierą albo i nie zbiera spostrzeżenia, Waze- 
lako jest nadzieja, że zanim upłynie czas kontraktu, 
wykaże się , że miasto nasze płaci za większą ilość gazu, 
niż go wypala. Skoro bowiem okres wyborczy teraź- 
piejszy Rady miejskiój upłynie, to z przyszłemi wy- 
borami i z przyszłą Radą miejską inna komisya bę- 


dzie wyznaczoną, ta zaś tym samym trybem zostawi po f 


sześciu lątach kwestyę gazową w spuściżnie swoim 
uastępcom, a ci znów wyznaczą komisyę, i tak pój- 
dzie dalój aż do tój szczęśliwój epoki, w którój u- 
płynie kontrakt, to już niewątpliwie „spodziewać się 
można, że wnuki nasze będą mieli jgaz tańszy i ja- 
śniejszy. ; 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w bie- 
żącym miesiącu dwa posiedzenia. Na pierwszem, d, 1 
lutego prof. Dr Biesiadecki wspomniał o doświad- 
czeuiach prof, Rotha w celu wyjaśnienia powstawa- 
nia wrzodów w przewodzie pokarmowym; prof. 
Dr Jauikowski odczytał sprawozdanie z czynności 
lekarsko sądowych dokonanych w Warszawie w r. 1866; 
Dr Szalay opowiedział przypadek nagłój Śmierci; 
a Dr Ściborowski dwa przypadzi lekarsko-sądo- 
we, zakończone śmiercią w skatek pęknięcią wątroby 
i śledziony. W końcu wybrano Członkiem korespon- 
dentem Dra Tytusa Szczepańskiego w Strzyżo- 
wie, a sekretarzem dorocznym Towarzystwa, w miej- 
sce Dra Barzyckiego udającego się na posadę 
lekarza powiatowego do Bohorodczan, wybranym zo- 
stał Dr Julian Łucki. Na dragióm posiedzeuiu d. 15 
b. m. wybrano komisyę mającą się zająć oatatecznóm 
opracowaniem i przesłaniem do Wiedoia, projektu 
urządzenia służby zdrowia w Galicyi, poczóm prof, 
Dr Madurowicz miał obszerny wykład o wypa- 
dnięcia łżyska. 

— Dziś o godz. 2'/⁄ po południu jakiś mężczyzaa 
w surtce aksamitućj popisywał się po chodaikach 
plantacyjnyeh bezpłatnie w sztuce jeżdżenia konno i 
zwycięzko płoszył dzieci używające pierwszego ciepła 
słonecznego. Załować wypada, że się nikt nie zaalazł, 
coby mu dotykalnie wskazał, gdzie droga dla koni, 
a gdzie dla ludzi, 

— Znakomity wirtuoz na skrzypcach p. Gustaw 
Frieman, nadworny solista- W, Księcia Heskiego, 
mą wkrótce dać się u naa słyszeć w koncercie, który 


odegra w pyzejeżdzie do Warszawy z Poznania, gdzie 
o jego talencie Dzienniki miejscowe najzaszczytniej- 


szą czynią wzniankę. 
— Otrzymaliśmy dziś pod głoskami S. W. złr. 5 
dla powracających z niewoli moskiewskićój ziomków. 


E 
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— Rzężbiarz krakowski p. Brzostowski przesłał 


na wystawę sztuk pięknych w Warszawie rzeźbę z 
drzewa w medalionie głowy Ambrożego Grabow- 
skiego. : 

— Nie potwierdza się wiadomość podana w dzien- 


w Napoleona znacznie się zachwiało. ; 

Ani wątpić, że już wtenczas wielu znalazło się 
przewidujących patryotów, którzy mało przywiązy- 
wali wiary w obietnice napoleońskie co do utwo- 
rzenia Polski całej i niepodległej. 

Jeden tylko książę Józef Poniatowski nie dopu- 
szczał cienia podejrzenia i nieufności dv wielkiej 
swej duszy, pomimo, że doznawał od Cesarza przy- 
krego nieraz i niegodnego monarchy obejścia się 
z sobą. 

Oto jedna z takich scen, jaka zaszła między nim 
a Cesarzem zaraz po bitwie pod Smoleńskiem. 

„Napoleon robił przegląd korpuru Poniatowskie 
go, i wysypał na pułki obfite zdroje łask. Dowci- 
pnisie rvazwali ten dzień: dniem usprawiedliwienia 
się Napoleona. Aby ten dowcip zrozumieć, winie- 
nem dać objaśnienie. Książę Józef w wilią uderze- 
nia na Smoleńsk udał się ze swoim sztabem do 
głównej kwatery Cesarskiej we wsi Iwanowskie, 
bądź, aby mu się przedstawić, bądź, aby odebrać 
dokładniejsze rozkazy do jutrzejszej bitwy, bądź 
nareszcie, aby zatrzeć złe wrażenie, jakie na Ce- 
sarzu sprawiły były dawniejsze jego skargi i zaża- 
lenia na brak żywności, pieniędzy, i innych po- 
trzeb wojennych, niemniej udział, jaki miał w błę 
dach popełnionych przez Hieronima, króla west- 
falskiego. ; 

Napoleon wszystkie te przedstawienia księcia starł 
na miazgę, a raczej w szczególny sposób usunął. 


Z Wilna pod datą 9go lipca napisał on list, któ-| „Książe Józef w towarzystwie Jenerała Fiszera 
ry przez czyjąś niedyskrecyę latał po różnych rę- |szefa głównego sztabu i kilku jenerałów, przybył 
kach i brzmiał w tych słowach : do Cesarza i zastał go przy ogniu biwakowym. Po 
„Mon Cousin? Répondez au princa Poniatowski. | dosyć uprzejmem powitaniu, Cesarz zapytał, jaka 
que vous avez mis sa lettre sous les yeux de U Em-|jest rzeczywista siła korpusu; a gdy pokazało się, 
pereur, que. S. M. a étè trt:-mócontente de sa-|że liczba żołnierzy znacznie się zmniejszyła z po- 
voir qwil parle de solde; de pain, lorsqwil s'agit|wodu braku żywności, uciążliwych marszów i in- 
de poursuivre Vennemi; que S. M. a été d'autant|nych niedogodności, spytał Napoleon, zwracając się 
plus surprise, qu'il est seul de son côté avec peu|porywczo do Jenerała Fiszera: 
de monde, et q«e, lorsque les gardes da VEmpereur | — Mais f.. ou avsz:vaus laissé votre monde? 
qui sont venus à Wilna à marches forcżes de Pa-| — Sire — odrzekł tenże — łe manque des vivres, 
ris, aw lieu d’avoir demi-ration, manquent de pain, |les faltiques, les... 
wont que dela viande, et ne murmurent point | — Bak — przerwał Cesarz — vous me chantez 
L'Empereur n'a pu voir Qwavec peins que les Po-|toujours la même antienne : pourquoi les autres corps 
lonais soient assez mauvais soldats, et aient assez |wont-il pas laissé la moitié de leur monde en 
mauvais esprit pour relevar de pareils ` privations, | route? Mais je sais bien d'ou cola: vient, vous tous 
et que S. M. espère, qu'elle n'entendra plus parler | n êtès bons qu'avec vos p... à Varsovie *). Niektórzy 
de cela". 5) utrzymywali, że Napoleon powiedział: qu'avec vos 
2% danseuses... Po tej rozmowie rozeszło się zgroma- 
5) Mój kuzynie! Odpowiedz księcia P., że list je- | ———— 
go przestawiłeś Cesarzowi, Że J. Œ. mość bardzo był|żli żołnierze, i tak niesfornego ducha, gdy się mogą 
nierad temu upominaniu się o żołd, o żywność, w |uskarż<ć na niedostatek; z resztą Cesarz sobie życzy, 
chwili gdy trzeba ścigać nieprzyjaciela; ża tem wię- |aby już więcej nie było o tem mowy, 
cej zdziwił się Cesarz, iż się on jeden tylko upomi-| *) Gdzieście u djabła pagubili ludzi? 
pa s niewielką garstką swoich, wteuczaa, kiedy gwar-| — Naj. Papie — niedostatek żywności, trady i.... 
dya Cesarska,co z Paryża przyszła do Wilna forso — Ba! zawsze śpiewacie mi jedną piosenkę; a 
wbym marszem, zamiast otrzymać swoją racyę ży- |czemuż inne korpusy ani połowy ludzi nie zostawiły 
wności, nie ma chleba, tylko mięso, a mimo tego nie |w drod' e? Wiem ja, z kąd to pochodzi, i wszyscyście 
szemrze, Przykro było Cesarzowi, że Polacy są tak |do niczego, tylko do d...... w Warszawie. 


dzenie. 

„Scena ta musiała na księciu Józefie wywrzeć 
najprzykrzejsze wrażenie — powiadają, że ledwo 
mógł pohamować swoje oburzenie, i o mało nie 
przyszło do. tego, że chciał wystąpić z armii. 

„Gdy potem nastąpił pewien rodzaj pogodzenia 
się, Książę jeszcze raz udał się do Napoleona. 
W ciągu rozmowy zwrócił uwagę Cesarza, że kor- 
pus, którym dowodzi jest jak zgubiony w wiel- 
kiej armii, będąc skazanym na rolę podrzędną; a 
przeciwnie, mógłby wielce stać się użytecznym, 
gdyby mu pozwolił zwrócić się na Kijów. W gu- 
berniach tych panuje obfitość, a mieszkańcy wy- 
glądają go jak zbawcy; możnaby formować nowe puł- 
ki, mianowicie lekkiej jazdy, zgoła, tam jest naj- 
słabsza strona Rosyi, która nie tak łatwo dałaby 
radę powstaniu w tych prowincyach tchnących pa- 
tryotycznym duchem. Cesarz zbijał te przedstawie - 
nia; atoli Książę coraz więcej nacierał, i mówił do 
przekonania, rzucając się prawie ną klęczki, aby 
mu pozwolił ruszyć na Ukrainę. Ta natarczywość 
wzbudziła w Napoleonie taki gniew, że jak mi po- 
wiadano, odwrócił się od niego, a nawet pogroził, 
że każe go rozstrzelać, jeżliby ośmielił się pójść 
na Ukrainę mimo jego woli. Z tego zdarzenie, któ- 
re niebawem stało się głośnem, wyprowadzono ro- 
zmaite wnioski; wiara w nieomylność Cesarza do- 
znała ogromnego szwanku pod murami Smo- 
leńska*. 


Jenerał Brandt utrzymuje w dałszym ciągu swoich 
wspomnień, ze pożar Moskwy nie koniecznie był 
dziełem heroicznem Rostopczyna, powstał raczej 
z nieostrożności i przypadku. Katastrofę odwrotu 
z pod Moskwy nie przypisuje ani wielkim mrozom, 
ani dzielności Moskali. Owszem twierdzi, że cała 
wielka armia mogła była jak najwygodniej przezi- 
mować w Moskwie, gdyby Francuzi mieli jaki ta- 


f 
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ki dar uorganizowania dowozu żywności i innych 
potrzeb. Co się zaś Rosyan tyczy, ci również, gdy- 


by byli umieli z okoliczności korzystać, niezawo- 
daie przy przeprawie przez Berezynę armia fran- 
cuska byłaby grób swój znalazła. Przyczyna nie- 
szczęśliwego odwrotu przyszła razem z Napoleo- 


nem do Rosyi; przyczyną tą był nieład panujący - 
w wojsku, któremu nie umiał zaradzić. Kiedy po- 


suwano się w głąb, już wtedy za armią wlókł się 
ogon maroderów wynoszący ze czterdzieści tysięcy 
żołnierza zdatnego do boju, a niezostającego pod 
żadną komendą. Pod Moskwą i jeszcze przed roz- 


poczęciem odwrotu, liczba maroderów wzrosła w 
nieskończoność. Napoleon, nie kto inny, swojemi | 
dezorganizacyjnemi rozporządzeniami zrujnował tę 

olbrzymią armię wprzód nim jeszcze stanęła do | 


boju. Na nim cięży wina całego nieszczęścia — 
słusznie też Marmont powiedział o nim: Z'orgueii 
avait remplaić les eclatres du gónie. 
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niku naszym, na podstawie doniesienia piam war- 
szawskich o śmierci Zenona Fisza znanego w piśmien- 
nietwie pod nazwiskiem Tadeusza Padaiicy, uzupeł- 
niona przez nas spisem prac jego literackich. Wsze- 
lako brat jego pisze o nim z Ukrainy, że stan jego 
choroby mie daje nadziei wyzdrowienia, gdyż na 
mózgu ma mieć tuberkuły, jak twierdzą lekarze kl- 
jowscy i zostaje od września w stanie obłąkania, a 
lubo dużo mówi i pisze, wszelako wszystko to jest 
bez związku. Mało jada i mało sypia, a on co był 
zbytecznie otyły, schudł mocno. Przy tem opanowała 
go myśl, że go chcą otruć żywem srebrem. 

„— Rada miejska we Lwowie nadała stypendyum 
miejskie imienia Arcyks. Rudolfa 126 zlr. rocznie, 
Władysławowi Nowiokiemu uczniowi sskoły real- 
nój we Lwowie.’ 

— Dziennik Lwowski donosi|, że hr. Zygmunt 
Wielopolski padł w pojedynku ugodzony kulą. Hr. Zy- 
gmunt Wielopolski nie mógł paść ugodzony kulą, bo 
się wcale ostatniemi czasy nie strzelał i niedawno 
był w Galicyi, 

— Telegram z Nowego Jorku donosi 14go, że 
parowiec „Nellie Stevens* spłonął, przy czem 63 
osób życie straciło. 

,— Dnia 16 latego poohmurno, po południu deszcz. 
Ciepło doszło do + 69.0 od -+ 10.2 R. Barometr 
stoi w mierze; stan jego o godzinie 66j rano dnia 17 
lutego był 331.68, termometru +- 20.3 Reaum. Wiatr 
zachodni. 

— We ozwariek dnia 18 lutego, Śćj Koustancyi 
panny. 
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Sprawy sądowe. 


Kraków d. 17 lutego. 


Przewodniczący: Antoniewicz. Sędziowie: 
Schnitzel, Ciechanowski; Podprokurator: 
Damasiewicz; Protokolista: Podsoński. 
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(Obraza Majestatu). Mało komu z miejscowych 
czytelników wie jest znaną osobistość, którą w niniej- 
szej rozprawie reprezentować zamyślamy. Ten i ów 
zapewne nieraz zachodził w głowę, gdzie nagle zni- 
knął człowiek młody, o białej chorowitej twarzy, a 
przytem kaleka na lewą nogę, który mieniąc się „o- 
fiarą Fprawy narodowej, z lat ostatnich“ zwykł był 
apelować do miłosierdzia i patryotycznego poczucia 
swych bliźnich, a zwłaszcza bliżnich zostających w 
ścisłych stosunkach z cukiernią Redolfiego. — Długo 
on bardzo długo, wraz z szejką młodziutkich urwi- 
SZÓW, ową plagą naszej publiczności, zalegał chodni- 
ki przed tąż cukiernią, a posiadając tytnł prawny do 
jałmużny, w dość kategoryczny sposób przypomniał 
przechodzącym obowiązki, jakie zaciągnęli wobec o- 
brońców Ojczyzny. Trwało to jak rzekliśmy długo, 
w końcu jednak czasy i okoliczności się zmieniły, 
młódź pełna nadziei, z pod cukierni Redolfiego, za- 
interwencyą policyi odbyła przymusową przejażdżkę 
do domu poprawy, a nasz bohater niespodzianie zni- 
knął z horyzontu linii A. B., i dziś dopiero spoty- 
kamy go (przed Sądem poszlakowanego o zbrodnię 
obrazy majestatu. Według aktu oskarżenia Teodor 
Zachora — takie jest nazwisko oskarkonego — prze 
bywając w szynku na ulicy Św. Jana, pokłócił się z 
jakimś wojskowym, a gdy tea wojskowy uczynił go 
na to uważuym, że nie godzi się blażoić człowiekowi, 
co służy Cesarzowi, Zachora głośno i dobitnie wobec 
wielu sgromadzonych użył wyrazów, które spowodo- 
wały tegoż przyaresztowanie i oddanie Władzy przy- 
należnej, 

Przy rozprawie ostatecznej, oskarżony twierdzi, że 
będąc pijanym, nie pamięta co mówił natenczas. — 

wiadkowie jednak są innego zdania, i zeznają, że 
odwiniony był w stanie przytomnym i po trzewemu 
dopuścił się obrazy majestatu. Swiadkom znanym jest 
oddawna Zachora, a znanym jako indiwidam mające 
niezwykłą inklinacyę do życia koczowniczego i włó- 
częgostwa. W lesie (ma być w powstaniu) —jak mó 
wią świadkowie — nigdy nie był, co i sam potwier- 
dza oskarżony, dodając, że nogę stracił jeszcze w 
dzieciństwie, Z aktów okazuje się, że obwiniony był 
Już raz karanym za ciężkie obrażenie ciała dwumie- 
sięcznem więzieniem. — Obecnie zasądzono go na 
4 miesiące ciężkiego więzienia. 
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aospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 17 lutego. 

Komisya w sprawie stacyi popasowój wołów tu- 
cznych w Krakowie, wi p z n iseal mi- 
ZA Jutro na miejscu. — Wiadomo, że w 
grudniu r. z. powołani zostali do narad nad tym 
przedmiotem, w ministerstwie rolnictwa i haadlu, z 
strony miasta p. radca Dr. Weigel a z towarzystwa 
rolniczego p. „Karol Langie. Rezultatem tych narad 
było postanowienie pp. Ministrów rolnictwa i handlu, 
którzy się w zasadzie już zgodzili na stacyę w Kra: 
kowie, iż przed ostatecznóm orzeczeniem Rządu od- 
być się ma komisya na miejscu, celem zbadania wszy- 
stkich warunków dogodności, nadzoru i bezpieczeń- 
stwa; poczóm wyżćj wzmiankowani członkowie raz 
jeszcze dla zakończenia kwestyi do Wiednia powoła- 
ni będą. — Komisya ta, do której skłądu prócz rud- 
ców ministerstwa rolnictwa i handlu, takze reprezen- 


tanci kolei północnej i galicyjskiej, prezydent miasta 


p. Dr. Dietl, sekretarz Izb ha j i 
gel, członkowie komiteta polaka, a i Karol 
Langie i Dr. @. Piotrowski pod Hzowodo 
De'egata Namiestniczego p. J, ała ts od 
p. Ministra handla powołani zostali sadze się $ 
raz pierwszy jutro © godzinie 11 w mach st > 
stwa krakowskiego; a następnie z = br + bra pó, 
commisione* szefów stacyi kolei żelaznój zryte, Ji 
zapewne (eż fizyka rządowego i miejskie EAN 
by bardzo życzyć należało, także dleen Tar 
rynaryi Dra. Raspa i kilku obywateli z z hp 
nój „ad hoc“ komisyi miejskiej przystąpi de iio: 
dzin prsestronych placów, jakie nad Rudaw wi : 
lub Białuszą na ten cel wybornie użyć się dadz “U 
prezydenta miasta odbywa się dzisiaj z Wiio | 

jeszcze posiedzenie przygotowawcze komisyi Hay 
skiéj, a chlubnie znany radca ministerstwa roloicze k 
p. Dr. Hamm, przybędzio dziš wieczór pociągiem 
Wiedeńskióm do Krakowa. P. Karol Laugie, wra- 
cając z Berlina i Lipska, ma przywieść opis 
tarła i inne materyały, odnoszące się do tej spra- 
wy, zZ miejsc za granicą, które w tym; celu" zwie- 
dzał. — O innych członkach komisyi, przybyć mają 
cych, dotąd niewiadomo. — Nie omieszkamy donieść o 
dalszym skutku komisyi; a do ważnój zarówno dla 
producenta jak konsumenta sprawy walnego targu w 
Krakowie wrócimy w osobnym artykule obszernićj, 
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CO EIN yvy 
na targowicy publicznej w Krakowie 


dnia 16 lutego 1869 r. 


Mierzyca wied, stra. o: 


. zir. 
(czyli /, korca) pszenicy zimowej. od 4 — do 


4 


n > jarej .... - 4 37 4 50 
à Mia EEEN hr PJ 388385 8 55 
jęczmienia. .....--- 2 75 3 5 
z OWN. ET e „abe. O V E 20 

n » 
RAWA o oiziczc 06 - WW 

” 

E 475 525 
p fasoli. ......-**** .350 4 60 
= tatarki. . . -5 55o i 2 — 8. 50 
Ń prosa...... Aa oea h i 
= koniczyny białej. ...— — — — 
= „ czerwonej „— — — — 
że rzepaku zimowego .. 550 6 — 
1 rzepaku letniego.... 450 5 = 
å ziemoiaków........— (15 — 80 
Cetnar wiedeński siana .......... 1 20 1 50 
s s RE a T boo 1 15 
Funt W. mięsa wołow. ze spaśn. bydła — 20 — 22 
8 R n  drobniejsz.„, .— 19 — 20 
„ polędwicy wołówej........— 30 — 35 
„ wieprzowiny ze skórką ....— 24 — — 
z - bez skórki, ...— 22 — — 
n  cielęciny........ eede e t =T — 00 
n szmalcu wieprzowego. .....— 48- — 50 
POPE T TATE ARA sos DO. sm 60 
AZ + EEEN AAAA +9. — 40 — 48 
0... BOAC rts regio ua ESENDZOPCW 
„_ oliwy do świecenia .......— 28 — 30 
„ świec stearynowych..... „m mi ii 69 
5 „ łojowych .. ...... „— 4 = 44 
E TART „IL... jo SD 7 32 
Garniec spirytusu 90° tralesa opł 2— 2 25 
„n  okowity 829 FP RO tor 1 75 
„ masła młodego świeżego ... 3 90 4 — 
KOPA Jal. asaro ZARYGÓG O var oda dO 1 20 
Miarka kaszy jęczmiennej... .- — 50 — 60 
czyli /, mecy) „  tatarcz. częstoch.. 1 25 1 27 
` „  pszenieznej ..... 1 25 1 30 
> p perłowej ....... UHA 25 
Š „  tatarozanej całej .— 95 11 — 
$ i „  łupanej— 15 — 80 
s pęcaku......-.-..- — 75 — 80 
i kaszy jaglanej....... —0 — 5 
Siaga drzewa dębowego .......-- LET== 52 ow 
A g 8OBNOWEgO....-+-»* 9 — tT 
x świerkowego ....... Suażyc! smaba 
„ węgli kowalskich.„........ — — 24 -— 
5 „  zwyczajnych...... „20 = * B17 
Cetnar węgli kamiennych kowalsk,..— 60 — — 
m c „ Dąbr.i Jaw— 46 — — 
Cetnar mąki pszenicznej ......-.. 7— 12 20 


Sporządzono w  Biórze Komisaryatu targowego. 
Dan jak wyżej. 
Wisłockt. 
Delegowani obywatele : 
Józef Pochwalski. 
Franciszek Rehman. 


Komisarz targowy, 
Jezierski. 


Kwestya propinacyi. 
(Korespondencye z kraju). 
Z nad Raby d. 14 lutego. 


(Z.B.) Lubo nie należę do rozumów uprzywilejowanych 

w kraju, jednakowo będąc w sprawie propinacyjaćj 
sam interesowany odważam się i moje oznajmić zda- 
nie. Zgadzam się zupełnie z p. Stojało wskim, że 
wszystkie plany względem wykapna propinacyi , jakie 
dotąd się pojawiły, są błędne, i nie doprowadzą do 
celu, bo ani nie znoszą prawa propinacyi odrazu, 
tylko go odbierając jednemu na drugiego przenoszą, 
lub te jeszcze w tym samym stanie na długi czas 
zostawiają, ani fanduszu prawnego na wykupno nie- 
wykazują; lecz wyznać muszę , że plan p. Stojałow- 
skiego jeszcze gorszy Od wazyatkich innych. P. Stoja- 
łowski radzi przedawać częściowo prawo. propinacyi, 
a to na to, że przez taką sprzedaź to prawo z Cza- 
sem całą swą wartość utraci i zaginie. Pytam się 
więc, kto i na co będzie takie prawo kupował? i co 
kraj na tem zyska, że zamiast co to prawo! dziś 
wykonywa csyli posiada ks. Sanguszko, będzie go 
posiadał jaki rodak mojżeszowego wyznania! A ozyliż 
mało już jest dotąd częściowo przedanych propinacyj 
w krajn? A jakiż ztąd skutek? że tacy częściowi 
posiadacze prawa propinacyi zią większą propinacyom 
przeszkodą. 

Mojem zdaniem propinacya w najłatwiejszy i dla 
wszystkich sadawalniający sposób tylko tak może być 
zniesiona : 

1) Propinacyą znieść od razu za wynagrodzeniem 
dotychczasowych właścicieli na korzyść całego kraju 

2) Wartość propinacyi zapłacić właścicielom podłog 
oszanowania osobno na to oznaczonój komisyi, tak 
jak było przy indemnizacyi, która w każdem powie- 
cie składać się ma z komisarza rządowego i dwóch 
obywateli, z których jednego mianuje Rząd, a dru- 
giego Rada powiatowa; gdyż wszelkie wyrachowanie 
oparte na samych fasyach byłoby mylne i błędne! 

3) Wypłacenie wyrachowanego w.ynagrodzenia prze- 
kazać fanduszowi indemnizacyjnemu. pod temi samemi 
warunkami, jak była indemnizacya nrbaryalna. Jeżeli 
na indemnizacyę urbaryaloą płacił: podatek cały kraj, 
to daleko sprawiedliwićj, gdy będzie płacił na na wy- 
kupno propinacyi; bo wszyscy piją! A że indemniza- 
cya już znacznie umorzona, przez wypuszczenie w 0- 
bieg nowych obligacyj, kursby ich nie spadł, gdyżby 
miały gwarancyą krajn; do tego prócz podatku, któ- 
renby można podnieść, miałby fundusz za, konsensa 


CZAS z Czwartku 18 Lutego 1869. 


| asiata i sa wnioskiem hr. Dtürokheima. Dr. Rech- 


ma żadoćj obawy. Nie każdyby teś od razu sprze-|baner mówił za wnioskiem wydziału tylko ze 


dawał, bo zamiast dochodu s propinacyi miałby pro- 
cent od obligacyi; z resztą papiery. indemnizacyjne 
są już na wszystkich giełdach znane, dosyć poszukiwane, 
i mają za sobą większe podobieństwo i pewność się 
utrzymania, jak każde inne nowo wypuszczone. 

Zmiesienie propinacyi należy do uwolnienia gruuto- 
wego, bo dopóki propiaacye na obcych gruntach cią: 
żyć będą, dopóty uwolnonie gruntowe w zupełaości 
uie jest przeprowadzone; nie trzeba zatem, chcąc pro- 
pinacyę wykupić, na nowe silić się plany, tylko u- 
wolnienie gruotowe w zupełności przeprowadzić, do 
czego juź wskazana droga i fauddsz istnieje, a łatwićój 
ten fundusz o tyle powiększyć, aby na wykupno pro- 
piaacyi był dostarczający niż zupełnie nowy obmy- 
klaó, a gdzie cały kraj korzysta, to może się to samo 
i do ciężarów przyczynić, 

Tym sposobem byłaby propinacya od razu znie» 
siona i wykupiona, a plan przeprowadzenia jest pro- 
sty i łatwy. 


Przyjechali do Krąkowa od 16 do 16 lutego. 


HOTEL SASKI: Józef Martin kapieo z Francyi, 
Feliks Bronicki z Galicyi, Aleksander Tarłowski z 
Łańcuta, Józef Konopka właś. dóbr z Mogiólan, Hen- 
ryk Bratkowski z Galicyi, Michał Plinkowski z Kon- 
gresówki, Karol Głauer kupiec z Węgier. 

HOTEL POD ROŻĄ: Stanisław Zakrzewski wł. d. 
s Kongresówki, Franciszek Gostkowski z żoną wł. d. 
z Galicyi, Kazimiera Koszucki właś. dóbr z Kon- 
gresówki, J. Fortuna z Tenczynka, Seweryn Tyo in- 
żynier z Drohobycza, Wincenty Blirger jenerał s żoną 
z Wiednia. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd stanisławowski Pessie 
Arnolda o zapozwaniu go oraz leżącój masy Herscha 
Karmelina przez Kassiellą Kiesalera o sapłacenie 
237 słr.; kurator Dr Bardąsch, — Sąd w Jarosławiu 
Dawida i Taube Priozów o zapozwaniu ich przez 
Natan i Simchę Schiferów o zwrót realności pod 
L. 6 na przedmieściu Głęboka w Jaroslawiu, kurator 
Dr Gottlieb, ustna rozprawa 19 marca. 


o oat ue st dY tów ar wtc ad ROCCA WSIE KA 
Przegląd polityczny. 


Depesze "telegraficzne. 


Paryż 15 latego. Ciało prawodawcze nazna- 
czyło obrady nad umową Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego z miastem Paryżem na dzień 
22 bm. La France powtarza wczorajszy artykuł 
Siecla i mówi, że Ocenia on należycie trudną do 
uwierzenia zuchwałość dzienników pruskich. Pod 
tym względem panuje w prasie francuskiej jedao- 
zgodność. Marszałek Niel umocowany został de- 
kretem cesarskim do obrony ustawy o kontyngen- 
sach w ciele prawodawczem. 

Londyn 14 lutego. Bióro Rentera ogłasza te- 
legram z Konstantynopola z d. 13 bm., który mó 
wi: Proklamacya rządu greckiego. sprawiła ta 
przykre wrażenie. Porta protestowała przeciw 
13mu ustępowi i domaga się jego odwołania, za- 
nim odaowi stosunki dyplomatyczne. 

Londyn 15 lutego. Times zamieszcza arty- 
kuł, w którym wzywa ministra spraw zagrani- 
cznych, aby się starał porozumieć się z Rosyą pod 
względem stosunków obustronnych w Azyi. ; 

Florencya 14 lutego wieczór. Król wrócił 
tu z podróży do Neapola. 

Madryt 15 latego. W Valladolid zrobiono 
wozoraj manifestacyę za zniesieniem poboru woj- 
skowego, w Maladze za wolnością wyznań, znie- 
sieniem kary Śmierci i przeciw ukarania śmiercią 
sprawców morderstwa gubernatora w Burgos. 

Ateny 13 lutego. Wychodźcy kreteńscy upra- 
azali reprezentantów obcych mocarstw w Atenach, 
aby im dostarczyli statków dla powrota do 
Krety. 

Nowy Jork 14 lutego. Izba reprezentantów 
uchwaliła bil unieważniający wszystkie ustawy, 
które upoważnia'y wydawanie bonów; wyjęte są 
tylko z pod tego wywołania bony wydane dla 
wsparcia kolei żelaznych, tudzież dla wymiany 
kaponów. Inna ustawa zabrania nadal tajnej sprze- 
daży przez rząd złota albo bonów. 


Na wczorajszem posiedzenia Izby deputowanych 
Rady państwa toczyła się dyskusya nad sprawo- 
zdaniem wydziała konstytucyjnego w sprawie u- 
chwał sejmu galicyjskiego. Wniosek wydziała, 
jak wiadomo, opiewał: i 

„Wysoka Izba raczy uchwalić: 

1. Przesłany rządowi, a wydziałowi udzielony 
akt, dotyczący wniosku uchwalonego przez Sejm 
galicyjski na posiedzeniu tegóż z dnia 24 wrze- 
gnia 1868 r. na podstawie $ 19 stat. kraj. wzglę- 
dem zmiany kilka postanowień ustaw zasadni- 
czych, — przekazuje się wydziałowi konstytacyj- 
nemu z poleceniem, aby O treści aktu tego zdał 
sprawę i ewentnalne stawił wnioski. | 

2. Wniosek deputowanego Dra Ziemiałkow- 
skiego i towarzyszy odpada, jako bez przed- 
miotu (gegene kę 

Przeciw wnioskowi temu wystąpił hr. Ditrek- 
heim, żądając, aby rząd udzielił Izbie u- 
chwałę sejmu galicyjskiego i to na mocy $. 19 
stat. kraj. Deputowany Dr. Gross (z górnej Au- 


względów utylitaroych, aby nie odwlec tak ważnej 
kwestyi. Wniosek br: Diirckheima upadł jednogło- 
ście, zwłąsacza że i p. Grocholski w imienia 
delegacyi naszej przeciw niema się oświadczył, 
ponieważ uważa wniosek wydziału za lepszy, 
gdyż br. Dürckheim żąda tylko udzielenia rezolu- 
cyi z pominięciem wyrazów: „do konstytucyjne- 
go traktowania.* Miaister spraw wewnętrznych 
Dr. Giskra w obszerniejszej mowie bronił sta- 
aowiska przez rząd zajętego, dowodził ponownie, 
że rząd nie był obowiązany do przedłożenia lub 
udzielenia rezolucyi, i że rząd ze względa na 
ważność przedmiotu nie unika dyskusyi nad tre- 
ścią uchwał sejmu galicyjskiego; ustęp drugi 
wniosku wydziału p. minister uważa za zbyteczny. 
Słowa p. Giskry spowodowały sprawozdawcę do 
cofnięcia drugiej części wniosku, poczem Izba je- 
doogłośpie uchwaliła pierwszą część wniosku wy- 
działu, a tóm samem odesłała uchwałę sejmu ga- 
licyjskiego do merytorycznego traktowania. Szcze- 
gółowe sprawozdanie z posiedzenia wczorajszego 
wraz z kilkoma uwagami podamy jatro. 

Dziś albo jutro odbyć się ma końcowe posie- 
dzenie konferencyi paryskiej. Journal officiel po- 
wiada, że gabinet ateński po prostu przyjął 
deklaracyę konferencyi, gdy natomiast Gaudoie 
donosi z Konstantynopola, że odpowiedź grecka 
zaopatrzona jest zastrzeżeniami. Król Jerzy wy- 
dał odezwę do narodu, w której usprawiedliwia 
się z przyjęcia deklaracyi, lecz zarazem ońwiad- 
cza, iż nie wiąże go ona na przyszłość. W dzi- 
siejszych okolicznościach ustąpić musiał, gdyż 
Grecyą nie była przygotowaną do wojay. Je- 
żeli jednak deklaracya nie ma wiązać na przy- 
szłość, to chwilowe załatwienie sporu nie ma ża- 
dnej wagi. Zresztą w tem samem położenia zda- 
je się być i Rosya, bo jak donosi Monitor (nie- 
urzędowy), poseł grecki w Petersburgu Metaxa 
doniósł swojemu rządowi jeszcze pod d. 16 sty- 
cznia, że ks. Gorczakow uważa żądanie konfe- 
rencyi jako mogące być przez Grecyę przyjętem, 
i w tym duchu daje polecenie posłowi swemu w 
Atenach, aby starał się o uzyskanie tego przyję- 
cia, gdyż Rosya nie może się teraz zapuszczać 
w wojnę, któraby ją izolowała. 

poświęca cały swój dzisiejszy obszer- 
ny przegląd wykazaniu, iż sama tylko Rosya 
postępuje konsekwentnie na Wschodzie, a labo 
Nord ze stanowiska swego broni niewinności Ro- 
syi i dowodzi, że nie ma ona i nie miała nigdy 
innych celów, jak poprawę losu chrześcian i u- 
trzymanie dobrych stosuaków między Grecyą a 
Turcyą, wszelako historya dostarczyła mu aż do 
ostatnich czasów mnóstwa świadectw na poparcie 
twierdzenia, że ani Anglia, ani Fraucya, ani Au- 
strya nie miały wskazanych sobie stałych dróg 
postępowania, to jest, że nie miały i oie mają 
polityki wschodniej. Przypomina on Francyi, że 
raz wspierała dążenie Księstw do niepodległości, 
drugi raz przeciw temu samema występowała, że 
w r. 1867 radziła Porcie odstąpienie Grecyi nie 
tylko Krety, lecz oraz Epiru i Tesalii, a potóm 
okazała się przeciwną powstaniu kreteńskiemu 
Anglia przez usta ministrów swoich wyznawała, 
iż Tureya nie ma przyszłości, a w r. 1862 była- 
by przystała na powołanie księcia Alfreda na tron 
grecki, gdyby Grecya otrzymała Tesalię i Epir, 
gdy natomiast obstawała potem za nietykalnością 
Turcyi. Austrya domagała się stzobód dla chrze- 
ścian tureckich, a potem uznała tę odrobinę kou- 
cesyj przyznanych im za najwyższy cel, do któ- 
rego sięgać mają prawo. 

Głosy półurzędowych dzienników francuskich 
przeciw Prusom mogą uchodzić tylko za echo u- 
sposobienia rządu francuskiego, i dla tego posą- 
dzają ten rząd o plany wojenne. Ale właśnie w 
chwili, gdy dzienniki te ucichnąć się zdawały, 
owstał Siècle, niezostający w żadnych stosun- 
kach z ministerstwem, chociaż za czasów zmar- 
łego niedawno redaktora Havina był na pół ce- 
sarskim na pół demokratycznym, i w gromkich 
słowach wystąpił przeciw Prusom i zuchwałym ich 
odgrażaniom się. A słowa Siècla wskazują, że 
we Francyi nienawiść ku Prusom staje się popu- 
larną. La France powtórzyła ten artykuł, snać, 
że gdy sama nie chce jaż mówić w tym przed- 
miocie, rada jest zastawić się dziennikiem nieza- 


© 


wiara. 

obec tego hr. Bismark wyraził się na osta- 
tniem posiedzenia [zby wyższej, iż położenie Eu- 
ropy jest zupełnie pokojowe, a to ze względu na 
wszystkie mocarstwa. 

Journal officiel wstrzymuje się od wszelkiego 
zdania o uchwale Izby zh, am w sprawie ko- 
lei żelaznych, ale niechęć Francazów ku Prusom 
znalazła w tej kwestyi nowy żywioł, posądzając 
Prasy o wpływanie na rząd belgijski. Wszakże, 
jeśli Prasy mogły wpłynąć na rząd belgijski, to 
jeszcze nie mogły wpłynąć na belgijską Izbę de- 
putowanych, która uchwalila ustawę wykluczają- 
cą przedsiębiorców fraucuskich od nabywania ko- 
lci żelaznych w Belgii, i niedopuszczającą, aby 
przedsiębiorstwa belgijskie łączyły się z francu- 
skiemi, Uchwała ta zdradza reczej obawę Belgii 
przed iawazyą nietylko wojsk, lecz oraz intere- 
sów i kapitałów francuskich. 


Do sejmu pruskiego zanieśli petye olse 
mieszkańcy Prus zachodnich czyli AE are 
założenie gimnazynm polskiego katolickiego w 
Brodnicy. Było na tej petycyi 32,000 podpi- 
sów, z których połowa opatrzona krzyżykami. 
Jeden z polakożerczych Prusaków Tempelhoff 


stryj) również przemówił przeciw wnioskowi wy-| wyszukał, że ponieważ nie każdy arkusz podpi- 
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sów jest zzędonia zweryfikowany, więc podpi- 
sy niezweryfikowane odpadają. Następnie, że nie 
ma dowoda, czy podpisującym się krzyżykami zna- 
ną była treść petycyi, zatem i krzyżykowe pod- 
pisy odpadają. Pyta więc referent komisyi edu- 
kacyjnej, na co sda się gimnazyum dla tych co 
czytać i pisać nie umieją? Odpowiedź łatwa, że 
nieznajomość czytania i pisania połowy pe- 
tycyonarynszów jest najlepszem świadectwem, 
że rząd praski nic dotąd pod względem wycho- 
wania mie zrobił dla swoich poddanych polskich, 
więc każdy krzyżyk na petycyi powinien być 
dla niego wyrzutem sumienia. 

Rada Związku półaoceno-niemieckiego złożona 
z reprezentantów rządów Związek państw półno- 
enych składających, niby częściowy dawny Bun- 
destag, rozpoczęła czynności swoje d. 15 b. m. 
Z siedmiu wydziałów tój rady król pruski mia- 
nuje dwa wydziały: wojskowy i morski, przez co 
sprawy militarae zawisły zupełnie od woli rządu 
praskiego, zwłaszcza, że w wydziale wojskowym 
prezyduje praski minister wojny Roon, w morskim 
pruski wiceadmirał Jachmann. Rada Związkowa 
ma wygotować ustawę wyborczą dla parlamentu 
na podstawie wyborów bezpośrednich. Rada mia- 
ła sobie przedłożone: budżet związkowy na rok 
bieżący, ustawę wekslową, kodeks handlowy, or- 
dynacyę rękodzieloiczą, traktaty pocztowe, urzą- 
dzenie konsulatów itd. Potrzeba bowiem, aby rzą- 
dy związkowe poprzednio zgodziły się na pra- 
skie projekta ustawodawcze, zanim takowe pójdą 
pod obrady parlamento. 

W dziennikach angielskich podaiosły się naraz 
obawy o Iadye z powodu posawania się Rosyi 
w głąb Azyi, jak to na czele dziennika nadmie- 
niamy. Ale panuje pod tym względem wielka nie- 
pewność zdradzająca widocznie obawę. Times od 
paru doi zajmuje się tą sprawą, a kiedy artykał 
nadesłany dotego dziennika, mający podobno źró- 
dło swoje w sferach wyższych, dowodzi, że nie w 
Azyi lecz w Europie rozstrzygniętą być musi kwe- 
stya Iadyj, że trzeba Rosyę w Europie zmusić, 
aby uznała niepodległość krajów Azyi środkowej, 
dzielących Indye od posiadłości rosyjskich; dzien- 
nik ten dowodzi w innych artykułach, że należy 
się starać o polepszenie, administracyi w Indyach, 
tudzież wmówić w krajowców, że tylko od Anglii 
spodziewać się mogą zaspokojenia potrzeb i inte- 
resów swoich. W ostątnim zaś artykule dowodzi 
Time, jak mówi telegram, iż należy starać się 
zawrzeć z Rosyą umowę względem obustronnych 
stosunków, co znaczy, iż należy się ułożyć, jak 
się podzielić panowaniem w Azyi. Głosy uspaka- 
jające pochodzą od przyjaciół rządu, któremu nie 
na rękę, że obawy o Iadye w tej chwili się wzmo- 
gły, skoro za poprzedniego gabinetu, kiedy wła- 
śnie największe korzyści osiągała Rosya w Azyi 
przez wyprawę do Bochary, traktowano to posu- 
wanie się zaborów rosyjskich bardzo lekko. Rząd, 
który myśli tylko o oszczędnościach, o reformach 
podatkowych i cłowych, o załatwienin sprawy a- 
graryjnej i sprawy kościelnej w Irlandyi, bardzo 
niemile zostaje dotkniętym temi obawami o Iadye. 

Książę Mikołaj Czarnogórski nie udał się do 
Paryża jadąc z Berlina, co przypisują temu, iż nie 
ma nadziei, aby się Fraucya przymówiła za nim 
u Porty względem odstąpienia mu przystani Spu- 
ża, któraby otworzyła dla Czaraogórza przystęp 
do morza z pomicięciem Dalmacyi. Jeżeli rze- 
czywiście Francya odmawia mu poparcia, praw- 
dopodobnie nie poprze go także Austrya, bo pod 
tym względem gabinety paryski i wiedeński idą 
razem. 

Według doniesień z Rio Janeiro, wojsko brazy- 
lijskie zajęło dnia 2 stycznia miasto Assumpeioa, 
stolicę Paragwai i zastało je opuszczone. Lopez 
trzyma się jeszcze w lasąch z małemi siłami. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Paryż 16 lutego wieczór. Le Public, La Fran- 
ce, La Liberté, Constitutionnel potępiają ponownie 
w sposób bardzo natarczywy zachowanie się mi- 
nisterstwa belgijskiego w sprawie kolei żelaznych 
i poczytują za przyczynę tego wpływ pruski. 

Londyn 16 lutego. Dziś nastąpiło otwarcie 
parląamantu. Mowa tronowa nazywa stosunki An- 
glii z zagranicą jako ciągle najprzyjaźniejsze i 
sądzi, że inne mocarstwa podobnież jak królowa 
ożywione gą szczerem życzyniem utrzymania po- 
koju. Dalej wyraża zadowolenie, że łącznie z wszy- 
stkiemi innemi mocarstwami powiodło się zapo- 
biedz zerwaniu spokojności na wschodzie; spo- 
dziewa się rychłego zagodzenia sporów z Ameryką 
i rychłego uspokojenia zamieszek w Nowej Ze- 
landyi. Reszta treści mowy tronowej poświęcona 
jest sprawom wewnętrznym. 

Madryt 16 lutego. W sferach parlamentarnych 
okazuje się chęć powierzenia Serranie, Primowi i 
Topetemu utworzenią nowego gabinetu. Prawdo- 
podobnymi ministrami będą: Rivero, Ulloa, Can- 
tero, Sivela, Martos. Prezesem kortezów ma zostać 
Rios Rosas. 


Bursa. Wiedeń 17 lutego godzina 2 po poład. 
50% zjednoczony dłag państwa 62:40. — 50/, zje- 
dnoczony dług państwa w srebrze 68'50, — Losy 
z roku 1860 97:50, — Akcye banka 728,— Akcya 
kred. 290'60, — Londyn 122:80, — Srsbro 12050, 
Dukat 578. 


Paryż 16 lutego wieczór. 


ma 


i palnie ao za 


Renta 71°45. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Antoni Kdebułkewski. 


z) : na h 
Pociągi procka na koląpach żelaznyc 


dekodzą : 
« Mrakowa do Wiednia, Wrocławia 1-10 rano; 3.30 pe 
południu — do Warszawy i Wrocławia o godz 
8 rano — do Lwowa 10.30 e.no; 8.30 wieGkór-- 
do Wieliczki 11 rav. 
z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z jaya Mmd o 11.97 przed poła 


x mą 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór: 


z Mystowic do Mrakowa 1 
Przyekodzą: 
de Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7,45 wieczór.—2 Yro- 
ia 0 9.45 ranó = z Wrocławia 


Warszawy, Mysłowie i Szczakowy 5.21 więczó: 

że TA si popołudniu; 6.11 FAno-- +. Ws. 
zp. "e wieczór, 

do Przem z Krakowa 4.43 dniu; 

io et z Krakowa 8.29 Rdz; Roo wieosó: 

do Miadnie + Frakowa 6.17 rano, TSY wioczie 


wa EPEE 


4 CZAS z -Czwartku 18 Lutego 1869. 


FABRYKA Promessy Losów zr. 1864, 
MACHIN i NARZĘDZI ROLNICZYCH Nba odtod gaja, Aegi pp 1800 


wyst.wione przez bankiera p. J.-C. Sothena w Wiedniu, sprzedaje 
oraz 


po 4 zir. wraz ze stęplem 


WYZINA Krymska, 


mało Solona, 
nadeszła do Handlu 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 


Dnia 19 lutego b. r. o godz. 10 z rana 
W KOŚCIELE Ś. MARKA 


fs: a” ME Również tam dostać można: 
Naboże ony ałobne Odlewarnia Żelaza (815-1-6) ‘J. Barti w Krakowie. Sztokfiszu suchego i 
za duszę Ś. p. : moczonego0, 


Rybek różnych wedzo= 
nych — Siedzi poczto= 
wych i wędzonych— Eśa- 
wioru i wszelkich innych 

Marynat. 22.24 7 


Lekarz zębów 
H. ALPHONS 


w Krakowie, 
ulica Grodzka N. 99, 


będzie od 4go do 2Z7zo Marca 

r.b. nieobecnym w Kra- 
kowie, 

gdyż przepędzi ten czas — jak co- 


rocznie — w Bielsku. 
(299.-3) 


ałożona w r. 1820, 


odznaczona medalami zasługi i dekoracyami orderówemi w Austryi, Prusach, 
daga | Francyi, Anglii, Rosyi i Turcyi, 
Pierwsza Cak. uprzyw. 


FABRYKA PNARZĘDZI 
Jana: Weissa i Syna w Wiedniu, 
zaleca swe wyroby 
Narzędzi qo robót drzewnych" %89 
dla Stolarzy, Fabryk maszyn, Warsztatów kolei żelaznych, Fabrykantów in- 
strumenłów, Cieśli, Stelmachów, Bódńarzy, Fabrykantów zapałek, pudełek. 
vo "niemniej 

Narzędzia i przybory dla Introligatorń, Entro- 

ligatorów, Szklarzy, i t. p. „(193-5-0) 
Szkatułki na narzędzia dla Dyletantów. 


ennta | | BU — d. WY: i : 
WIZYK TORYE | Pastylki piersiowe 
zwane Al espeyres .. |ze soku” głowiastej sałaty i laurowych lisc 
przyjęte do szpitalów francuskich cywilnychi wej-| . . PP.. Grimault- et Cie w Paryżu. 
skowych z rozkazu Rady zdrowia publi- ano 
ezxnege. Wizykatorye te, które noszą podpis 


L. ZELENEWSKIEG 


w KRAKOWIE A 


Odwołując się do tylokrolnych publicznych uznań i świadectw, jakie za wyko 
nanie rozmaitych przemysłowych Zakładów otrzymała, ma zaszęzyt podać, do pu-, 
blicznej wiadomości, że podejmuje się budowy 1 urządzeń mechanicznych Mty- 
nów amerykańskich, parowych i wodnych, itrowarów, Gorzeln, 
Cukrowni, Olearń, Tartaków różnego systemu 1 wielkości; 
Machin parowych, Kottów, Pomp, Sikawek, Dy- 
stylatorów, Narzędzi do Nafty'i t. p. 
Wyrabia wssystkie -Machiny i Narzędzia rolnicze i takowe 
zawsze na Składzie posiada, a idąc za postępem qrzemysłu, Wzbogaconą zostuła 
zupelnie nowemi modelami z ostatnej Paryskiej wystawy; „zwraca 
zaś obecnie ùwagę Szanownych obywateli jako stosowne w tej porze i poleca: 
najpraktyczniejsze, najlżejsze i najtańsze 


poprawne Siewniki uniwersalne Garteta 
do rzędowej uprawy na 14, 13 145 rzędów, które po Genach 236, 260 
i 284 żłr. w.a. wyrabia, Siewniki te służą do każdego ziarna i do roślin oko- 
powych i pastewnych, mogą być zarazem i do siewu rzutnego używane. 


Następnie: 
Albespeyres na etykiecie zielonój, działają w 6| Są to wyborne cukierki złożóne z dwóch ý 


Ld KJ LI 
Siewniki szerokorzutne Robilarda |lub; 8: godzin najdłażćj. Prócz tego, papier |substancyj znanych w medycynie ze swych 


oszczędzające 20% ziaraa, które przy użyciu poder wage 18 do 20 morgów Aitetnog=*" Brant z o la własności: łagodzących i uśmierzających 'sku- 
i dziennie zasiewają, po cenie 125 'złr. wości. Każdy arkusz papieru opatrzony jest na- | (eCznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 

Oprócz tych, wyrabia Fabryka najpraktyczniejsze bn gt pa 'zwiskiem Abespeyres. mar b Poraa Aa łącznie pÀ Syropem 
raty, Młynki, Sieczkarnie, Pługi, Plewniki, -1 KAPSUŁKI RAOQUIN, (2S oanu wapna używają się dla usmie- 
orywacze, Drapacze, Walce, Grabie, Przetrząsa- í s |rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odęlu- 


F potwierdzove przez Akademią medyczną fran - | waniem i kokluszem). 10 12-52 T 
cze, Kosiarki, Zniwiarki, KKopaczki i t. p. za umiar. ) ` 


cuską, któru sprawdziła ich skateczność i otrzy-| © Dostać można w Ś h. bp 

szt gł RE A : ; ioj i ; ptekach: PP. Brunona 
kowane i najtańsze ceny. — Cenniki, Kosztórysy, Plany i- Wzory. na. żądanie | mata sto najsupełaiejszych kuraeyj ni stu oso Miczyńskiego i „pod Barankiem* p. Redy- 
przesyła. (377-1-6) 


CELINY Z BADENIÓW 
RZEWUSKIEJ 


na które Mąż wraz z dziećmi zapraszają 
Krewnych i pobożńą Publiczność. 


(316-1) 


m niniejszem Kolegów brata mego 
Upraszam Michata Tarasiewicza, 
który w oddziale ś-po Leszka Wiśniewskiego, 
w bitwie na dniu 28 Lipca 1863 pod Korytnicą 
na Wołyniu się znajdował, a o którym, pomimo 
reklamacyi tak drogą urzędową, jako też za po- 
średnietwem Wgo księdza kanonika Ruczki, żą- 
dnej wiadomości osiągnąć nie mógiem, aby mi 
łaskawe raczyli donieść, co się po tej bitwie 
z nim stało, gdyż jako jeniec wojenny odszuka- 
nym być nie mógł, pomimo, że w spisie z dnia 
15 Stycznia 1865 w „Czasie* podanym, jako od- 
prowadzony do Włodzimierza, a z tamtąd do Ki- 
jowa, jest. umieszczony. (373-1 -2) 

Tadeusz Tarasiewicz. 
Kraków, Rynek Główny pod L. 36. 


(Nadesłane). 


Bardzo często przepisuję Syrop Chiny i Żela- 
za pp. Grimault et-Comp. i zaświadczam z przy- 
jeranością, że zawsze otrzymałem pomyślne skut 
ki z użycia tego środka w trudnych trawie- 
niach (dyspepsie), bladaczce, osłabieniu, w 
krwotokach, braku regularności miesięcznej, u- 
pławach, gorączkach łożnicowych , suchotach i 
we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o wy» 
tworzenie sił słabego, o powiócenie żywiołów 
życia i krwi zwątlonych i utraconych. Z długiego 
użycia tego środka nie powstają żadne złe skut- 
ki, jak z użycia wszelkich innych preparacyj że- 
laza. T(16-4 8) Arnal, 

Doktor nadworny Cesarza Napoleona 


Pastilles fortifiantes. 


(Pastilles di aa przez wiele lat wypróbo - 
wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po- 
deszłym wieku przy ciągłem wzmacnianiu. Pa- 
stylki te wyrabiane z najdelikatniej. i najkoszto 
wniejszych materyałów są łatwe do strawienia, 


w wyborówym gatunku cały 
my . 
Ubiór zimowy 
watowane Palto, Spodnie 
i Kamizelka 


oF 24 Zr. 3 


Wytworny, 


Ubior 


salonowy lub balowy 


Surdut lub Frak, Spodnie i Kamizelka 
z cienkiego peruwienu, 


6-24 zir. æ 


bach dotkniętych zaraźliwemi chorobami. Aka- 0 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pio- 


demia zatem orzekła, że kapsułki te są dosko- 
nalsze nad. wszelkie preparacye £ Wopahu. Ka- | ra Mikolascha we Lwowie; p. Szailtera 
ap: w Rzeszowie; w Wiedniu w składzie 


żdy fiakontk zawinięty jest w raport potwierdza- 
materyałów aptecznych pp. Raabe i Róder. 


| pływy ao rabonig Be onie A rv 
Konkurencya głównych aptekach za granicą.. „ (432 52 
a 1 a a - 
z Anonsami Wiedeńskiemi, pe 


Bösendorfera Fortepian nowy, ....... wprzód 580 teraz 485 złr. 


Nagrodzony złotym medalem 
| przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860 


są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na dto dto palisandrowy . . . . „dto 650 dto 550 , Dalej po najtańszych cenach: 
ona Y oenalayeł bg zrryi a yt» dto dto mactoniowy . . . * .dto 630 dto 530 , Krótki Surdut zim. wat. od . 6 do 12 złr. 
m nades iem na o 5 
w głównym Składzie dla ga w Wiedniu | Czapkego Fortepian orzechowy . . . . . « . . . dto 420 dto 325. , i 1823 WRA SAA, rdr Rode 3 28 5 
up. Józefa Weissa, aptekarza (29-11-12) | Riedla dto dm osy «ai dauri | AO- 300 GŁÓ 7265 5 Założone 1823. e Surdaty wiosenne na 1 lub 2 rz. 6 do 26 ` 
Filipiego dto AE: Z 20 NS d dto 380 dto 275 ,„ PE węże, a wena. . . r a e A kor EA 
Marschała Piańino . . . . . . . . . . . « « . dto 420 dto 340 „ |f gra, Ubiory lustrowane Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot, Aafroki paw: lub bez. gd 8 aa 28 , 
iżej i i z dto 275 jest jedyną preparac zyjęt: italach unie podróżne z kaptur. od 8 do 30 „ 
A JE zera A Ci pry- Aa E. AR je deiki E a E E arra i 150 Ro 8 5 i pE o belgijskie i as Pys e riim do podr. ae PSIS 36 „ 120 , 
„= opie cię. Pk o” at PAJ | M j w Wiedni otowania w jednej chwili iem d utra miastowe wykład. lub nie 48 „ 200 
i Tarni JARMCE; pak: ` Każden z powyższych instrumentów opatrzony jest listem fabrycz- Leopoldstadt Serap 15 WODY SMOŁOWEJ. (Dwie Łyżki stołowe Spodnie'zimówe, nowe wzory 4 „ 14, 
asową yczącą się wymiarów, u- $ 2 ,. po litra wody, albo łyżeczka od kawy Kamizelki z różnych materyj 24, 10 , 


gegeniiber dem Augarten. 


RR PEZET EWC EEEE 


r us m if ia x 
MWG Nie ma bólu zębów | TRE 
Żzębami |  Pafyk: (| 7 oruch. 
wykruszo- | 10.000 flakonów od- 

nemi bytu na miesiąc. | 
Najsilniejsze bóle zębów 


wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego 
roku bezzwłocznie, słynne lekarstwo na 


paissticag jasnza i „(WPRO | 


Waga. nym poręczającym; w tych cenach nikt nie jest w stanie ze mną 
konkurować. (306 - 1-5) 


Kazimierz Henisz w Krakowie. 


zaleca 


SKŁAD UBIORÓW 
Kellera i Alta 


w Wiedniu, Graben N. 3, I piętro 
„zum Stock am Eisen, 
przy rogu ulicy Karynckiej. 


rządzenia lasów, zgotowania planów po- do szklanki). 
rębu i kultury lasowój, w ogóle wszy: 
stkiego, co tylko do umiejętności laso- 
wych należy. Administracye ekonomii 
i lasowości przyjmnje za tantiemę. Wiel- 
możnych Właścicieli dóbr uprasza o 
ustne albo pisemne polecenia pod a- 


dresem: S$tobiernia, 


Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy 
wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym 
leczy oskrzele (bronches) i dolegliwości kataralne 
pęcherza. (5-19-20)T 

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
Francs-Bourgeois 14; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Peszcie u p. Józefa Törö 
Gyógyszertara— Kiralyntcza 7 sz. — w Pradze 
w składzie materyałów aptecznych p. Vszeteczky. 


Z opuch- 
nięciem. 


ps 


Filia e. k. prz. 


Banku dla Obro- YE% lu Ogólnego 


Rzeszów - " e a = Zamówienia z oznaczeniem obwodu 
Emanuel Maschek w KRAKOWIE. MY LITON!" S4) Fol i piersi (około piersi i pleców), obwodu 
r: mir Jeden flakon na rok dis naj- o w ar k || brzucha, długości kroku (od kroku do 

(301 -2) nspektor lasowy. liczniejszej rodziny. Jeneralny Skład ` A 


ziemi) wypełniają się sumiennie; a 
do każdego zamówienia dołącza się 
kartkę zaręczenia, w której oświad- 
czamy, że w razie, gdyby dostarczo- 
ne ubiory nie odpowiadały życze- 
niom, beż trudnosci odbieramy napo 
wrót. (1551-181-200) 
05" Noszone Suknie sprzedają się mniej za- 
możnym bardzo tanio. Zasadzając się na tem 
„e kupujemy nasz towar za gotówkę, że je- 
steśmy w stosunkach z najpierwszami fa- 
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naszem sumiennem postępowaniu, nicze- 
go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma- 
ganiom jak najlepiej odpowiedzieć. 
Keller et Alt. 
w Wiedniu Graben N. 5, 1. piętr;, 


„zum Stock am Eisen.“ 


Kamienica narożna 


dwu-piętrowa, 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 262, na 
przeciw: Hotelu Saskiego położona, jest 
z wolnej ręki pod bardzo korzystnemi 
warunkami do sprzedania, 
Bliższych wiadomości udzieli Bióro Ko. 
misowe Wgo DBerpowskiego przy u- 
licy Sławkowskiej pod L, 261. (353-2-6) 


dła Galioyiz=w Aptece IE. Stockmara | 
w Krakowie i u L. Ebenbergera, a- 
ptekarza: we Lwowie. [JĘB" Pocztą: opako- 
" wanie 10 centów. 


OBWIESZCZENIE. Kleszczów i Kochanów, 
SWO 04 ||| Attynencya do dóbr Alexendrowice 
Dostać można we _ |srodek nie- 


Podpisana Filia zawiadamia niniejszem, że dla udzielania poży”||* zpzź*  ystkich wage ap anaes do wydzierżawienia od 
czek na produkta krajowe jakoto: zboże, wełnę, || isiach | Cena 20 ct. niezawodny] | ŚW. Jana 1S69,r., na lat 
skóry, wosk i t. p. jakoteż dla komisowego zakupna SZEŚĆ, — Zas 


i sprzedaży tychże, urządziła w Krakowie MŁYN murowan 
Ekispozyturę dla produktów na rzece Rudawie, J 


której kierownictwo -p. Emilowi Baruchowi powierzyła. Attynenóya do Alexandrowie, zdolny 
nie i sumiennie, zalecam Szanownym Męż- 


9h ji na inny użytek fabryczny, leżący 
Bliższych wiadomości o. jak najprzystępniejszych warunkach udziela jak nej- SAMA oddal yraa aar arala śr NA. 


w Kochanowie tuż przy szosie —* jest 
chętniej ustnie lub pisemnie wyż wymieniony naczelnik i to codziennie z wy- SKI se Ubior „Akt, do sprzedania od $. Jana 
latkiem niedziel i. dni świątecznych od 9 rano do 3 po południu. ` (276-1015))]] Wiedniu, Rothenthurmstrasse, lnformacyj udzieli właściciel w Ale- 


Filia c. k. uprz. Banku dla Obrotu Ogólnego w Krakowie. |] (Fotel „zum Oestarreichischen Het“), ||xandrowicach. aso 


z tem zapewnieniem, że znajdujące się u 
mnie na Składzie i w mo Pracowni wy- 
konane ubiory, nie z. lekkich odleżałych, 
po świecie tanio zakupionych, przestarza- 
łych, po największej części pół prawdzi- 
wych z bawełną zmięszanych materyj: (któ- 
re na chwilę oko łudzą), jak najtaniej na- 
j gzomedsony yh, lecz wszystkie tylko z jak 
najlepszych,- najprzedniejszych naj 

tworniejszych i najmodniejszych, w kolo- 
rze tjakości, najtrwalszych materyj, naj- 
sumienniej i najdokładniej są wykona« 
ne; dla tego też ja mój towar tylko z wy- 
robami tych pierwszych krawców słusznie 
porówać mogę, których firmy wprawdzie, 

tak jak moja, jeszcze nigdy w gazetach.si 
nie ogłaszały, a pomimo to, hżywaję:o 
lat ustalonej opinii.— Każdemu więc, kto- 
by sobie życzył mieć coś dobrego, mogę 
zalecić: Paltota. . . . . . od 30 do 70złr. 
Wierzchnie suknie . „ 20 „ 48 „ 

raki iSurdutysalon.„ 24 „ 45 „ 

ąkietyj. - di «o „ 18 
Surduty myśliwskie „ 16 „ 
Ranne Sukn. (Szlafr.) „ 12 „ 45 , 
n 


BOUQUET OE <MANILLE 
na chustkę docnosa, “+ *** 
EE Rigaud et Comp. w Paryżu, 
45, rue Richelieu. 

Te obydwa pachnidła, które do Europy 
wprowadzamy, gdzie sobie szybko wzglę- 
„| zjednały, wyrabiane są z essencyi ro- 
śliny Unona odoratissima, którą każemy 
destyllować na wyspach Filipińskich. Za- 
pach ich jest nieznanej dotąd delikatności 
io wiele przewyższa Ekstrakt Jockey- 
Club, Violette it.p. Kto chce je mieć czy- 
ste i z pierwszej ręki, niech nabywa wy- 
roby naszego domu. (44-6) 


Jeneralny. Skład dla Wiednia i ca- 

łej austryackiej monarchii do sprze- 

daży hurtownej u p. Hg. Krebsa, 
Wollzeile Nr. 1—3. 

Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 
Hahna - we Lwowie u p. R. Schwarzą 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno- 
polu u p. Dra Buchelta —iw Brodach u p. 
Franzosa, 


4 | EA p 
Do szczególnego uwzględnienia. 
Nie cpierając się na bezwartościowych 
„medalach, ani tytule nadwornego dostar- 6 
czyciela, ani też na nie do pozazdroszczenia 
sławie, osiągniętej reklamami posuniętemi 
do śmieszności — ale DARTH sobie 
tyłko prawdziwie po obywatelsku, rzetel- 


Słabości piersiowe. 


SYROP Z NADFOSFORONU 


Pożyczka premiowa m. MedyQlanu zr. 1866, 


podzielona na 750.000 Obligacyj po 10 franków, poręczona ; 

przez nszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po- 
średnie podatki Miasta Medyolanu. 

Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 

w dniu 16 Marca, 16 Czerwca, 16 Września, 16 Grudnia, 
remiami: (2631-5-12) 


franków 100.000, 50,000, 30.000, 10.000, 1.000, 500 i t. d. 


Każda OQbligacya spłaconą będzie najmniej 10ma frankami. 
Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Weksłarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 
w Frankfurcie m. MI. do nabycia po cenie: 

10 frank —2 tal 20 segr, = 4 zřr. 40 c.—4 złr. w. a. w srebrze 
! SE OLE 


——. 


„PP.GRIMAULT ETC. APIEKARZY w PARYŻU 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
dozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny środek na nprs kaszel, 


13 lat powodzenia we Francyi; 27 medali 


Cor ją italin nan Nahm Asa) 
JI gonplus alga "lig 


Mastyx czy Kit p. Lhomme-Lefort. 
Jedyny, jaki przyjętym został na wystawie po- 
wszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy przez 
wszystkich ogrodników we Francyi, 
do szczepienia drzew na zimno 
i do zagajania ran na drzewach 
i na wszelkich krzewach. 


grypę, astmę i na słabości naczyń po- 
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Cie.“ 


zai, 
J 


TON am Ba) 


> . AR > 20 Spodnie (czarne sal.) „ 12 „ 18 Dostać można w Krakowie w aptece p, Brunona 
PO EZ A er ma Sos ito r. Au tr acki Gresham éi Towarzystwo zabezpieczeń na życie i renty p dto a= 3 ) R 13', 23 x Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we-Lwo. 
Fabryka rue de Paris, Nr. 162. Belleville-Paris; ` S y M p 3 w Wiedniu, w połączeniu z kontr-assekura- Ksi RZE Ta 5 n % n woye iig E a aoge e w apa 
: t ZA prz a A ; A E pis | o białe . . R 21 
w Erakepjo 4 jo D eena Eaa jakaa cyjnym Zakładem „The Gresham Life Assurance Society“ w Londynie, którego Wszelkie gatunki Futer do miasta i do || p. Franz5sa; w Wiedniu w Składzie materyałów | ._..... 
| | fundusz poręczający wynosi | Poe lębnie pesos łani ted son Brynek Yo 
1 à 


HEMOROIDY 23.000.000 fr anków h wią wszelkie gatmnki ubiorów podró. 
y | przyjmuje zabezpieczenia na wypadek Śmierci, przeżycia, AŚ! RKA KE 


przes użycie POMADI p. Mogort mającej wła | praw dla dżieci, zabezpieczenia pósagów, we wszelkich komtbinacyach kosa Radyrmiec |sstzebGnic na; 
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo <w na stałe sumy we frankach i złot. reńskich w. 4. ~ si Do listawyoh ‘zamówień należy dodać 


PAPIER ELEKTRO- MAGNETYCZNY Prócz zabezpieczonych stałych sum, Towarzystwo zapewnia zabezpieczającym się ||] miarę górnej szerokości piersi, objętości 


4 aa TR i NE hI: i długości kroku. 
80%, Czystego zySku, które co lat 5 rozdzielaaem bywa.” Najbliższy e Tbiory m me ismim hoy m 
Eon, BE D aE a, podział zysku w roku 19820. j 


ryałów aptecznych p. Fr. Vsetecky. . (9-15 32) 


Poszukuje się 


Pomocnika, 


któren jest biegły w sprzedaży 


x Wiederverkaufer | | 
jj. erhalten Rabat. |j 


mionisig się jak: najchętniej bez żadnej 
przeszkody. 


ń 3 SAY A TZ 3 $ a a DANC R INE 
melini główny w Eugi przy ug Su | TY) n an I Po aaan da OA Zachodniej 0 0 o o Georg Jerzabek, towarów Błsdónych. x 
cin: A — w Krakowie tec: a . = , A WN 
Miczyńakiego — wo Lwowie w aptece pana T. S. Gleitzmanna w Krakowie, ||] “eszyniSktad: Stadt, Rothentburmstras- J| Fryderyk Schubuth riahilferstrasse 113. 
___tagałów aptecznych. p. Vaetocky. siae (268-2 3) Stradom N. 47, jako też wszyscy Ajeńci w Galicyi. ROWER i ) we Lwowie.  (366-2.3)T al IQ > 


Czaienkami Drukarni „CZAZU* W  Kirchmayere i Reqdzea Drukarni, Seweryn Dobrzeński. 


